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Kandydaci na posłów do Sejmu PRL 
zgłoszeni przez Okręgowe Komitety

Frontu Jedności Narodu
W dniu wczorajszym odbyły się plenarne posiedzenia 

Okręgowych Komitetów Frontu Jedności Narodu — w 
Gnieźnie, Lesznie, Kaliszu, Ostrowie i Szamotułach. Wczo­
raj również odbyło się Plenum Poznańskiego Komitetu FJN. 
Na porządku obrad znalazł się jeden temat: przyjęcie i za­
twierdzenie kandydatów na posłów do Sejmu PRL z listy 
Frontu Jedności Narodu. W okręgach Gniezno i Kalisz, listy 
kandydatów zgłoszone zostały już wczoraj do Okręgowych 
Komisji Wyborczych. W pozostałych natomiast zgłoszenia 
nastąpią w dniu dzisiejszym. A oto listy kandydatów na 
posłów w poszczególnych okręgach wyborczych Wielko­
polski.

OKRĘG NR 7 — POZNAŃ
(6 mandatów)

1. Marian Spychalski — członek Biura Politycznego KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Minister Obrony 
Narodowej, Marszałek Polski.

2. Wincenty Kraśko — członek Komitetu Centralnego 
PZPR, kierownik Wydziału Kultury Komitetu Centralnego 
PZPR.

3. Wacław Kiełczewski — prezes Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu, bezpartyjny.

4. Władysław Szymczak — I sekretarz Komitetu Zakłado­
wego przy Zakładach Metalowych HCP w Poznaniu.

5. Barbara Gruszkiewicz — inżynier-mechanik, pracowni­
ca Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych w Po­
znaniu, kier, sekcji Technologii Wydz. Gospodarki Narzę­
dziowej. bezpartyjna.

6. Jan Wąsicki — naukowiec, prorektor Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu, członek Komitetu 'Woje­
wódzkiego PZPR, członek Komisji Prawniczej KC.

7. Henryk Sicrka — brygadzista parowozowy Parowozowni 
Osobowej PKP w Poznaniu, członek PZPR.

8. Włodzimierz Siemiński — członek PZPR, instruktor Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej Zakładów Metalurgicznych 
„Pomet” w Poznaniu.

OKRĘG NR 57 — GNIEZNO 
(7 mandatów)

W skład Okręgu wchodzą: miasto Gniezno i powiaty: 
gnieźnieński, koniński, słupecki, średzki, wagrowiecki i wrze­
siński. Lista Frontu Jedności Narodu kandydatów do Sejmu 
PRL z tego Okręgu brzmi następująco:

1. Jan Szydlak — członek Komitetu Centralnego i I se­
kretarz Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

2. Antoni Fronc — rolnik z Witkowa, pow. Gniezno, czło­
nek ZSL.

3. Janusz Makowski — sekretarz generalny Chrześcijań­
skiego Stowarzyszenia Społecznego w Warszawie, bezpar- 
tyiny.

4. Karol Bielawski — rolnik indywidualny ze Środy, czło­
nek PZPR.

5. Bolesława Maciejewska — dyrektor Liceum Ogólno­
kształcącego dla Pracujących w Gnieźnie, bezpartyjną.

6. Ignacy Krakowski — przodowy koparki Kopalni Węgla 
Brunatnego w Koninie, członek PZPR.

7. Florian Pierański — dyrektor Technikum Weterynaryj­
nego, członek Stronnictwa Demokratycznego.

8. Kazimierz Szumigała — rolnik z Nekli w pow. wrzesiń­
skim, członek PZPR.

9. Kazimierz Pytliński — rolnik z Ochodzy, pow Wągro­
wiec, członek ZSL.

OKRĘG NR 58 — KALISZ 
(5 mandatów)

(Miasto Kalisz oraz powiaty: kaliski, kolski i turecki)
1. Jan Izydorczyk — członek Komisji Rewizyjnej Komi­

tetu Centralnego PZPR, wiceprezes Zarządu Głównego To­
warzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich, Warszawa.

2. Marian Kubicki — literat z Warszawy, członek Naczel­
nego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.

3. Bolesław Bednarek — inżynier-elektryk, kierownik Ru­
chu Urządzeń Elektrycznych w Elektrowni „Adamów” w pow. 
Turek, członek PZPR.

4. Józef Wroniak — prezes Wojewódzkiego Komitetu Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego w Poznaniu.

5. Edward Graliński — mistrz drukarski Kaliskiej Fabryki 
Pluszu i Aksamitu w Kaliszu, członek PZPR.

6. Jerzy Woźny — monter-elektryk w Państwowych Za­
kładach Zbożowych w Kaliszu, członek PZPR.

7. Marian Zabłocki — technik strzelniczy w Kopalni Soli 
Kłodawa, pow. Koło, członek PZPR.

OKRĘG NR 59 — LESZNO
(7 mandatów)

(miasto Leszno oraz powiaty: gostyński, kościański, leszczyń­
ski, nowotomyski, rawicki, śremski i wolsztyński)

1. Stefan Godlewski — sekretarz generalny Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych w Warszawie, członek PZPR.

2. Tadeusz Ilczuk — członek Naczelnego Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego, prezes Centralnego Związku 
Spółdzielni Oszczędnościowo-Pożyczkowych w Warszawie.

3. Tadeusz Młyńczak — sekretarz Miejskiego i Powiato­
wego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego w Poznaniu.

4. Regina Poślednik — rolnik — sołtys we wsi Pasierby, 
pow. Gostyń, przewodnicząca Koła Gospodyń Wiejskich, 
członek PZPR.

5. Stanisław Walendowski — członek Prezydium Zarządu 
Głównego ZMW, przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego 
ZMW w Poznaniu.

6. Bronisław Luty — członek Naczelnego Komitetu ZSL. 
Przewodniczący Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Izbi­
cach, pow. Rawicz.

7. Józef Wlekły — majster Fabryki Narzędzi Chirurgicz- 
p/P W Nowym Tomyślu, członek Komitetu Powiatowego

8. Franciszek Kempa — robotnik Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Terenowego w Rawiczu, członek Egzekutywy Komi­
tetu Powiatowego PZPR.

9- Janusz Waligóra — kierownik gospodarstwa doświad­
czalnego Zakładu Dendrologii i Arboretum PAN w Kórniku. 
Pow. Śrem, członek Komitetu Powiatowego PZPR.

OKRĘG NR 60 — OSTRÓW 
(6 mandatów)

(miasto Ostrów oraz powiaty: jarociński, kępiński, kroto­
szyński, ostrowski, ostrzeszewski i pleszewski)

Alicja Musiałowa — członek Rady Państwa, przewód- 
^icząca Zarządu Głównego Ligi Kobiet, członek Komisji Re­
wizyjnej Komitetu Centralnego PZPR.

Dokończenie na sir. 2

Cena 50 qr 
Nr 96 (6593)

Rok XXI
Wyd. A

Poznań 
sobola, 24. IV’ 1965

Komitety FJN województwa i Poznania
zaakceptowały listy 

kandydatów na posłów i radnych
Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie 

Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności Narodu po­
święcone omówieniu listy kandydatów na radnych WRN.

Otwarcia obrad dokonał 
przewodniczący Prezydium 
WK FJN — prof. dr Zdzisław’ 
Kaczmarczyk. Następnie w 
imieniu Wojewódzkiej Komi­
sji Porozumiewawczej Stron­
nictw Politycznych i Prezy­
dium WK FJN, I sekretarz 
KW PZPR — Jan Szydlak 
przedstawił listę kandydatów 
na radnych WRN.

W przyszłej kadencji Wo­
jewódzka Rada Narodowa li­
czyć będzie 130 radnych (do­
tychczas 110). WKPŚP usta­
lając dla poszczególnych okrę 
gów wyborczych składy oso­
bowe kandydatów na radnych 
miała przede wszystkim na

względzie potrzebę wprowa­
dzenia do WRN większej niż 
dotychczas liczby przedstawi­
cieli robotników i rolników, 
środowisk specjalistycznych, 
kobiet i młodzieży. I tak w 
dotychczasowym składzie ra­
dy znajdowały się 22 kobiety, 
natomiast wśród kandydatek 
na radne jest ich 31. Radny­
mi WRN było 19 robotników, 
obecnie na liście kandydatów 
znajduje się ich — 26. Liczba 
inżynierów i techników wzro­
sła z 3 (w dotychczasowym 
składzie rady) do 9 (tylu fi­
guruje na liście kandydatów).

WKPSP dążyła nadto do 
zwiększenia w składzie oso-

DO
PRACOWNIKÓW TRANSPORTU I DROGOWCÓW 
WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO

Z okazji Dnia Transportowca i Drogowca oraz zdobycia 
przez Wojewódzki Zarzad Dróg Publicznych w Poznaniu 
sztandaru przechodniego w ogólnokrajowym współzawodnic­
twie — Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu przekazuje pracownikom transportu i 
i drogowcom serdeczne gratulacje i wyrazy uznania za ofiar- i 
ność i wysiłek włożony w wykonanie zadań, których realizacja 

j przyczyniła sie do szybkiego rozwoju transportu drogowego 
w naszym województwie.

Z okazji Waszego Święta życzymy dalszej pomyślnej reali­
zacji zadań roku bieżącego i dobrego startu w nowej 5-lałce, | 
składamy równocześnie serdeczne życzenia wszelkiej po­
myślności w pracy zawodowej i życiu osobistym.

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR
W POZNANIU

Rośnie czyn 1-Majowy

Zobowiązania transportowców 
i drogowców - 25,5 min. zł 
Duże korzyści przyniosą naszej gospodarce zobowiązania 

jakie realizują drogowcy oraz pracownicy transportu dla 
uczczenia 1 Maja, wyborów do Sejmu oraz „Dnia trans­
portowca i drogowca”. Podjęli oni zobowiązania produk­
cyjne, opiewające na ponad 23 min zł., a niezależnie od te­
go wykonają w czynie społecznym rozmaite prace, o war­
tości blisko 2,5 min zł.
Podobnie jak w innych la­

tach poważne są zobowiąza­
nia pracowników Poznań­
skich Zakładów Naprawy Sa­
mochodów. Wykonają oni w 
ramach produkcji dodatkowe 
prace za około 1,5 min zł., a 
ponadto odnowią w czynie 
hale produkcyjne, warsztaty 
i pomieszczenia biurowe. W 
Oddziale I PKS w Poznaniu 
załoga postanowiła wykonać 
roczny plan o 10 dni wcześ­
niej. Ponadto zainstaluje ona 
przy 9 stanowiskach urządze­
nia do odprowadzania spalin, 
a ZMS-owcy wyremontują au 
tobus „San” oraz wymalują 
wszystkie urządzenia i ławKi 
na peronach dworca.

Pracownicy Oddziału II 
PKS w Poznaniu zrealizują 
tegoroczny plan 16 dni przed 
terminem, co przysporzy gos­
podarce narodowej 3.222 tys 
zł. Niezależnie od tego pra­
cownicy zaoszczędzą ponad 
760 tys. zł dzięki m.in. prz*-

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 24 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże i miejscami opady; w ciągu 
dnia większe przejaśnienia. Tem­
peratura w dzień od 8 st. do 12 
st. Wiatry umiarkowane.

dłużeniu przebiegów między- 
naprawczych. Na uwagę za­
sługuje również to, że pra­
cownicy wykonają czyn spo­
łeczny o wartości 883 tys. zł., 
w tym także przy budowie 
parku na Łęgach Dębińskich.

Zatrudnieni w przedsiębior­
stwach podległych Wojewódz­
kiemu Zarządowi Dróg Pub­
licznych realizują zobowiąza­
nia produkcyjne i czyny za 
blisko 7 min zł. Prawie poło­
wa z tej kwoty przypadało 
na Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Poznaniu, któ­
ry postanowił wykonać m. in. 
plan kapitalnych remontów o 
10 dni przed terminem i za­
łożyć w Środzie dwukilome- 
trowy dywanik asfaltowo-bn- 
tonowy. Załoga Zakładów; 
„Mądro” wykona dodatkowa 
30 pługów odśnieżnych i wa - 
lec drogowy.

Wśród zakładów z innaj 
branży należy wspomnieć o 
czynie Poznańskich Zakładów 
Papierniczych w Poznania, 
gdzie pracownicy wyprodu 
kują dodatkową partię papie­
ru o wartości 700 tys. zł., ob­
niżą koszty materiałowe o 300 
tys. zł i wykonają w czyn'« 
społecznym prac za 46 tys zł

(b)

20 lat dziennikarstwa
na ziemiach zachodnich

Plenum ZO SPP w Szczecinie

23 bm. w przededniu 20 rocznicy wyzwolenia Szczecina 
rozpoczęto obrady II Plenum Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich, poświęcone rozwojowi prasy 
radia i telewizji na ziemiach zachodnich i północnych.

bowym WRN liczby przed­
stawicieli zakładów produk­
cyjnych i związków zawodo­
wych. Zmierzano również dc 
zwiększenia udziału bezpar­
tyjnych. W dotychczasowym 
składzie WRN było ich 15, na 
liście kandydatów znajduje 
się 22.

W związku ze stosowaniem 
zasady przesuwania do rad 
wyższych stopni — radnych 
którzy w pełni zdali egzamin 
w radach niższych stopni, na 
liście znalazło się wielu do­
tychczasowych radnych PRN, 
MRN i GRN.

Wojewódzki Komitet FJN 
jednomyślnie zatwierdził listę 
kandydatów na radnych 
WRN.

Warto dodać, że omówienie 
programu wyborczego WK 
FJN będzie przedmiotem *e- 
go plenarnego posiedzenia, 
które odbędzie się 27 bm. (y)

*
Na wczorajszym plenarnym 

posiedzeniu Poznańskiego Ko­
mitetu FJN przedstawiono li­
stę kandydatów na posłów do 
Sejmu z okręgu wyborczego 
Poznań oraz listę kandydatów 
na radnych do RN Poznania. 
W posiedzeniu uczestniczyli m. 
in.: I sekretarz KW PZPR — 
J. Szydlak, sekretarz >KW 
PZPR — J. Zasada oraz prze­
wodniczący Prezydium RN Po­
znania — J. Kusiak.

Zebranych powitał i przed­
stawił program obrad przewód 
niczący Poznańskiego Komite­
tu FJN — prof. dr St. Smoliń­
ski. W imieniu Wojewódzkiej 
Komisji Porozumiewawczej 
Stronnictw Politycznych — J. 
Szydlak przedstawił zebranym 
listę kandydatów na posłów 
do Sejmu (listę zamieszczamy 
obok).

J. Zasada zgłosił listę kan­
dydatów na radnych do RN 
Poznania. Obejmuje ona 120 
osób w tym 20 kobiet.

Ponadto zebrani otrzymali 
także wczoraj projekt progra­
mu wyborczego Poznańskiego 
Komitetu FJN.

Na zakończenie plenum pod­
jęto uchwałę przyjęcia do wia­
domości oraz zaakceptowania 
propozycji, przedstawionych 
przez Wojewódzką Komisję 
Porozumiewawczą Stronnictw 
Politycznych dotyczącą listy 
kandydatów. Jednocześnie ple­
num zatwierdziło ogólne zało­
żenia programu wyborczego 
Poznańskiego Komitetu FJN.

Dzisiaj w godzinach rannych 
dokona się rejestracji tych list 
w Komisjach Wyborczych: 
Okręgowej i Miejskiej, (an)

Apel PAN 
do uczonych świata

W piątek obradowało w 
Warszawie Prezydium PAN, 
któremu przewodniczył prezes 
Akademii, prof. dr Janusz 
Groszkowski.

Na posiedzeniu — prezes 
Akademii dał wyraz opinii 
świata nauki polskiej wobec 
barbarzyńskiej ingerencji 
wojsk Stanów Zjednoczonych 
AP w Wietnamie.

Zwracamy się do wszystkich 
uczonych świata — powiedział 
m. in. prof. Groszkowski: — 
„podnieśmy nasz glos przeciw­
ko sięganiu po zdobycze nauki 
i techniki dla przemocy i zni­
szczenia, przeciwko ich wyko­
rzystywaniu w tragicznych 
konfliktach w Wietnamie”

PAP

W plenum uczestniczy kie­
rownik Biura Prasy KC PZPR 
— Stefan Olszowski, przedsta­
wiciele władz wojewódzkich z 
I sekretarzem KW PZPR — 
Antonim Walaszkiem, wice­
prezes Rady Naczelnej TRZZ 
Jan Izydorczyk.

Antoni Walaszek witając 
dziennikarzy podkreślił, że 
przemiany jakie zaszły na zie­
miach zachodnich i północnych 
w minionym 20-leciu dokona­
ły się przy aktywmym udziale 
prasy, radia i telewizji. Wspie­
rały one codziennie partię i 
społeczeństwo w ich ofiarnym 
trudzie nad odbudową i roz­
wojem, nad zespoleniem tych 
ziem z Macierzą.

W imieniu szczecińskiego 
ośrodka dziennikarskiego prze­
mówił przewodniczący Zarzą­
du Okręgu SDP — Jan Babiń­
ski.

Referat o rozwoju prasy, ra­
dia i telewizji na ziemiach za­
chodnich i północnych wygło-

Do kończenie na sir. 2

Delegacja KW PZPR 
wyjechała do Brna
Brno, utrzymujące od daw­

na serdeczne stosunki z Po­
znaniem, jest drugim co do 
wielkości miastem w Czecho­
słowacji i największym w 
kraju ośrodkiem przemysłu 
wełnianego. Podobnie jak Po­
znań organizuje; co roku tar­
gi krajowe będące przeglą­
dem dorobku technicznego 1 
gospodarczego.

W tych dniach Brno ob­
chodzi 20 rocznicę wyzwole­
nia spod okupacji hitlerow­
skiej. W uroczystościach tych 
weźmie udział m. in. delega­
cja z KW PZPR z Poznania. 
W skład delegacji, która wy­
jechała wczoraj z naszego 
miasta, wchodzą: członkowie 
Egzekutywy KW PZPR: se­
kretarz KW Czesław Koń- 
czal. przewodniczący Prezy­
dium WRN — Franciszek 
Szczerbal i redaktor naczelny 
„Gazety Poznańskiej” — Jan 
Mikołajski. (wa)

Amerykanie tracą 
sprzęt i ludzi

Samoloty południowowietnams- 
kie dokonały w piątek rano dwóch 
barbarzyńskich nalotów na teryto­
rium DRW. Atakowały one kilka 
miejscowości leżących o 50 km na 
północ od granicy z Południowym 
Wietnamem.

Równocześnie trwały nadal za­
cięte walki w okolicach dużej ba­
zy amerykańskiej Da Nang. Par­
tyzanci zaatakowali radiostację, 
w której przebywała grupa żoł­
nierzy południowowietnamskich. 
W tym samym czasie inny oddział 
powstańców wysadził w powietrze 
pociąg w odległości 11 km od Da 
Nang.

Jak podaje Wietnamska Agencja 
Prasowa VNA, oddziały Wietnam­
skiej Armii Ludowej zestrzeliły 
nowy amerykański samolot od­
rzutowy w czwartek w późnych 
godzinach wieczornych. W ten 
sposób od 5 sierpnia ub. roku ze’ 
strzelono 223 wrogie samoloty.

Z Wietnamu Południowego 
do stoi cy ZSRR

W piątek do Moskwy przy­
był szef stałego przedstawiciel­
stwa i członek Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego, Dang Quang 
Minh, wraz z współpracowni­
kami przedstawicielstwa.

Moskwa b. serdecznie i go­
rąco powitała gości.

Przemówienie powitalne wy 
głosił zastępca przewodniczą­
cego Radzieckiego Komitetu 
Solidarności Krajów Azji i 
Afryki. Babodżan Gafurow.

Dang Quang Minh, wyraził 
wdzięczność mieszkańcom Mo­
skwy i całemu narodowi ra­
dzieckiemu za serdeczne po­
witanie i bezinteresowne do- 
oicranie walki Narodowego 
Frontu Wyzwolenia. (PAP)



Dwadzieścia lat dziennikarstwa
na ziemiach zachodnich

Wielkopolskie 
oddziały PKS 

w czołówce kratowej
Padają rekordy
Za 50 dni oiwarcie

dokończenie ze str. 1
sił przewodniczący ZG SDP 
Stanisław Mojkowski.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja. W dyskusji głos za­
brał Stefan Olszowski.

Kierownik Biura Prasy KC 
PZPR podkreślił m. in. na wstę­
pie poważny udział prasy, radia 
i telewizji w 20-letnim dorobku 
na ziemiach zachodnich i północ­
nych.

Rozwój ziem zachodnich i pół­
nocnych w okresie 20-lecia — o-

Komunikat 
radziecko-mongolski

W Moskwie opublikowano w’ 
piątek komunikat o pobycie 
w Związku Radzieckim w 
dniach od 11 do 23 kwietnia 
delegacji partyjno-rządowej 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej. W komunikacie czytamy 
m. in.:

„ZSRR i MRL zdecydowanie 
potępiają agresję imperializmu 
amerykańskiego wobec naro­
dów Indochin, rozszerzenie i 
pogłębienie tej agresji w o- 
statnim czasie, w wyniku cze­
go powstała napięta i niebez­
pieczna sytuacja w tej strefie.

KPZR i MPL-R „stwierdza­
ją z zadowoleniem całkowitą 
zgodność poglądów i stanowisk 
w sprawach współczesnego 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego”.

KC KPZR i rząd radziecki 
przyjęły zaproszenie KC 
MPL-R i Rady Ministrów 
MRL. Leonid Breżniew i Alek- 
siej Kosygin odwiedzą MRL w 
dogodnym dla siebie czasie.
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Czy nowe spotkanie?
Agencja Reutera donosi, że pre­

zydent de GauUe pragnie przy­
spieszyć o kilka tygodni swą na­
stępną wizytę w NRF, przewi­
dzianą traktatem francusko-za- 
chodnioniemieckim. De Gaulle 
wyrazić miał zgodę na spotkanie 
się z kanclerzem Erhardem w o- 
statniej dekadzie czerwca br.

Moro — U Thant
Premier rządu włoskiego Aldo 

Moro przebywający obecnie w 
Filadelfii udał się do Nowego 
Jorku, gdzie przeprowadzi rozmo­
wy z sekretarzem generalnym 
ONZ U Thantem.

Zwolnieni za kaucją
Trzej biali rasiści uznani win­

nymi śmierci pani Violi Liuzzo, 
zamordowanej przed kilku tygo­
dniami w ątanie Alabama zostali 
wypuszczeni z aresztu za kaucją. 

Kandydaci do Sejmu PRL
Dokończenie ze str. 1

2. Sylwester Leczykiewicz — sekretarz Naczelnego Komi­
tetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.

3. Zdzisław Cegłowski — członek Egzekutywy KW PZPR, 
przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodo­
wych w Poznaniu. „ , . „ . , ..

4. Władysław Stachowiak — mistrz slusarski Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowego w Ostrowie, członek Egze­
kutywy KP PZPR w Ostrowie.

5. Pelagia Dolata — rolnik ze wsi Janisławice w pow. 
ostrowskim, członek Gromadzkiego Komitetu ZSL.

6. Wacław Jagodziński — rolnik z Lutogmewa w pow. 
Krotoszyn, członek Prezydium Zarządu Powiatowego ZMW, 
h^Ma^ian" Sokołowski — rolnik ze wsi Domasłów w pow. 
kępińskim, członek Komitetu Powiatowego PZPR w Kępnie.

8. Wiktor Walczak — przewodniczący Rolnicze] Spółdzielni 
Produkcyjnej Stary Gród, pow. Krotoszyn, członek Komitetu 
Powiatowego PZPR w Krotoszynie.

OKRĘG NR 61 — SZAMOTUŁY 
(6 mandatów)

(miasto Piła oraz powiaty: chodzieski, czarnkowski, między- 
chodzki, obornicki, poznański, szamotulski, trzcianecki)

1. Franciszek Szczerbal — zastępca członka KC PZPR, 
członek Egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego Partii w Po­
znaniu, przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Na- 

r°2.01Marian Walczak — członek Komisji Rewizyjnej KC 
PZPR, przewodniczący Zarządu Główmego Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. .

3. Aleksander Rozmiarek — sekretarz Wojewódzkiego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokratycznego w Poznaniu.

4. Tomasz Malinowski — przewodniczący Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych w Poznaniu, członek Naczelnego 
Komitetu ZSL. . .

5. Władysław Gałka — agronom gromadzki w Kazimierzu, 
pow. Szamotuły, członek ZSL.

6. Bolesław Wicenty—rolnik z Mylina. pow. Międzychód, 
członek KP PZPR, prezes Powiatowego Związku Kółek Rol­
niczych, członek Wojewódzkiego Związku Kółek Rolniczych.

7. Jerzj’ Nowak — ślusarz Odlewni Żeliwa Ciągliwego w 
Drawskim Młynie, pow. Czarnków, członek Egzekutywy KP 
PZPR.

8. W7aclaw Babczyński — brygadzista kotłowni Zakładów 
Porcelany i Porcelitu w Chodzieży, członek Egzekutywy KP 
PZPR.

świadczył mówca — to dziś już 
historyczny przykład zbiorowego 
wysiłku całego narodu — to tak­
że świadectwo poparcia czynem 
programu partii i władzy ludo­
wej.

W trudnym i mozolnym okre­
sie odbudowy, a zarazem grun­
townej przebudowy gospodarki i 
życia kulturalnego tych ziem 
prasa burżuazyjna na zachodzie, 
korzystając z pośrednictwa za- 
chodnioniemieckich ośrodków re­
wizjonistycznych, drukowała 
„czarne reportaże” o Wrocławiu, 
Szczecinie, Gdańsku i innych 
miastach na tych ziemiach. Na 
przełomie lat 50-tych i 60-tych 
nasze osiągnięcia zaczęły przeo­
brażać całe oblicze tych obsza­
rów.

Okazało się, że tzw. — według 
zachodnioniemieckiej propagandy 
rewizjonistycznej — „pustynia 
polska nad Odrą i Bałtykiem” 
jest w rzeczywistości obszarem 
najbardziej dynamicznego w Eu­
ropie rozwoju demograficznego, 
szybkiego rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego.

Jest bezsporną zasługą naszych 
agencji prasowych, radia i cza­
sopism, działających w kraju i 
za granicą, że poprzez swoją rze­
telną informację o ziemiach za­
chodnich i północnych umiały 
w sposób skuteczny ułatwić do­
tarcie prawdy do świadomości 
znacznej części światowej opinii 
publicznej W sporej części opi­
nii krajów kapitalistycznych moż­
na zauważyć tendencję do bar­
dziej realistycznego podejścia do 
sprawy granicy na Odrze i Ny­
sie, nie pozostaje to bez wpływu 
na część opinii w Niemczech za­
chodnich.

Potężnym elementem w two­
rzeniu zapory przeciwko awantur 
niczym planom rewizjonizmu jest 
nowy układ no7-' « - --dziecki — 
stwierdził S. Olszowski

Mówca przypominając, iż po 
podpisaniu nowego układu pol­
sko - radzieckiego oficjalne koła 
bońskie znów dały wyraz swej 
rewizjonistycznej polityce. Pod­
kreślił, że fakty, świadomie usta­
lone w Poczdamie przez wielkie 
mocarstwa i utrwalone pracą poi 
skiego robotnika, chłopa i inte­
ligenta 'nie tylko eliminują za­
sadność jakichkolwiek roszczeń 
pod adresem Polski, ale stanowią 
potwierdzenie nienaruszalności 
granicy na Odrze i Nysie.

Nawiązując do tego, że rząd 
boński uzurpuje sobie prawo do 
wyłącznej reprezentacji narodu 
niemieckiego, S. Olszowski pod­
kreślił, iż istnienie dwóch państw 
niemieckich jest faktem histo­
rycznym.

Zakaz czytania 
przemówień

Deputowani holenderskie­
go parlamentu nie będą j iż 
mogli odczytywać swych prze 
mówień z kartek. Specjalna 
komisja parlamentarna zapro 
ponowała bowiem uchwale­
nie zakazu takich „czytanek ’ 
w celu ożywienia debat par­
lamentarnych i położenia kre 
su ospałemu nastrojowi ob 
rad. (PAP)

S. Olszowski wskazał, że Pol­
ska nie zamierza rokować z ni­
kim na temat swoich granic. U- 
ważamy ten problem za ostatecz­
nie rozstrzygnięty, jesteśmy prze 
konani o ostatecznym charakte­
rze tej granicy i posiadamy do­
stateczne gwarancje jej nienaru­
szalności.

S. Olszowski złożył dziennika­
rzom, prasy, radia i telewizji w 
województwach zachodnich i pół­
nocnych życzenia, by nie usta­
wali w wysiłkach, zmierzających 
do wypracowania najbardziej sku 
tecznych form kształtowania so­
cjalistycznej i patriotycznej świa 
domości społeczeństwa oraz mo­
bilizowania inicjatywy i energii 
społecznej na rzecz dalszego, 
szybkiego i wszechstronnego roz­
woju kraju.

W imieniu TRZZ Jan Izy- 
dorczyk podziękował dzien­
nikarzom za ich wkład w do­
robek tych ziem. Polska prasa 
na tych ziemiach — stwierdził 
— nawet w okresie najwięk­
szego nasilenia hitleryzmu 
krzewiła i utrzymywała wśród 
prawowitej ludności polskiej 
łączność z Macierzą.

Dalszy ciąg obrad w sobotę 
24 bm. (PAP)

Pierwsza radziecka retransmisja 
przy pomocy sztucznego satelity
Związek Radziecki zainaugurował w piątek u siebie epokę 

telekomunikacji satelitarnej, umieszczając na orbicie wokół- 
ziemskiej mikroksiężyc łączności „Mołnia-l” („Błyskawi­
ca-1”).
Satelita wszedł na wysoką 

orbitę eliptyczną i wkrótce po 
starcie posłużył za pośrednika 
w przesłaniu programu telewi­
zyjnego z Władywostoku do 
Moskwy.

Próba wypadła pomyślnie: 
telewidzowie moskiewscy o- 
bejrzeli nadany z Władywosto­
ku film krótkom^trażowy 
„Ocean” o życiu i pracy ryba­
ków radzieckich na wybrzeżu 
Pacyfiku.

Odległość między Władywo- 
stokiem i Moskwą wynosi prze 
szło 6 tys. kilometrów, tj. w 
przybliżeniu tyle, ile odległość 
z Nowego Jorku do Londynu.

„Mołnia-1” jest tzw. aktyw­
nym satelitą teletransmisyj­
nym, tzn. odbiera sygnały ze 
stacji nadawczej na ziemi, 
wzmacnia je i wysyła z po­
wrotem ku ziemi w kierunku 
stacji odbiorczej.

„Mołnia-l” wzleciała w prze­
strzeń prawie 3 lata po amerykań 
skim „Telstarze”, który w lipcu 
1962 r. przesłał pierwsze obrazy 
telewizyjne przez Atlantyk. Jed­
nakże z piątkowych komunikatów 
i wypowiedzi wynika, że pierw­
szy, radziecki mikroksiężyc tele* 
komunikacyjny jest równie spraw 
ny i wszechstronny technicznie, co 
amerykańskie satelity łączności 
„drugiego pokolenia”, z tym tyl­
ko wyjątkiem, iż nie znajduje się 
na orbicie^ stacjonarnej, która po­
zwala satelicie wisieć pozornie 
nieruchomo nad jednym punktem 
kuli ziemskiej i służyć za pośred­
nika przez całą dobę.

Orbitę „Mołnii-l” dobrano 
wszakże tak, by mikroksiężyc znaj 
dowal się nad terytorium ZSRR 
możliwie najdłużej.

Oficjalny komunikat TASS 
ogłoszony po starcie mikro- 
księżyca stwierdza, że głów­
nym celem wysłania „Mołnii-l” 
jest „przekazywanie progra­
mów telewizyjnych oraz usta­
nowienie dwustronnej wielo­
kanałowej łączności telefonicz­
nej, fototelegraficznej i tele­
graficznej na dużych odległo­
ściach”. (PAP)

• W Węglewie k. Pobiedzisk 
przechodzący drogą mężczyzna 
(na razie nie udało się ustalić na­
zwiska), uderzony został w pierś 
dyszlem przejeżdżającego wozu 
konnego. Po przybyciu Pogotowia 
— lekarz stwierdził zgon.

• W czasie bójki domowej przy 
ul. Kwiatowej pobici zostali: 62- 
letni J. B. i 55-letnia J. G. Oboje 
przewiezieni zostali do szpitala.

• W piekarni nr 18 przy ul. 
Ratajczaka spadła z parapetu, do­
znając ogólnych obrażeń i złama­
nia nogi 54-letnia W. N.

• Wczoraj odebraliśmy kilka te 
lefonów od mieszkańców domu 
przy ul. Mickiewicza 29, którzy 
żalą się, że od dwóch dni wyłą­
czono im urządzenia sanitarne. — 
Zapytują: dokąd chodzić?... (t)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewskl. *

W związku z obchodami 
Dnia Transportowca i Drogow 
ca w przedsiębiorstwach 
PKS-u odbędą się okoliczno­
ściowe uroczystości. Akade­
mia środowiskowa w Pozna­
niu odbędzie się 27 bm. c 
godz. 16.30 w Operze. Central 
nym punktem będzie wręczę 
nie proporcy przechodnich 
Ministra Komunikacji i ZG 
ZZ Transportowców i Dro­
gowców dla oddziału remon­
towego PKS w Poznaniu za 
najlepsze wyniki w skali kra­
jowej oraz dla oddziału II 
PKS Poznań za osiągnięcia 
w rozwoju racjonalizacji tak­
że w skali krajowej.

Ponadto zasłużeni pracow­
nicy otrzymają odznaki hono­
rowe za zasługi w rozwoju 
woj. poznańskiego i Poznania, 
odznaki wzorowego kierowcy 
i racjonalizatora. Dla uczcze­
nia swego Święta oraz 1 Ma­
ja pracownicy PKS-u podję­
li wiele zobowiązań na ogól­
ną sumę 12 600 000 zł. Do tej 
chwili zrealizowano prawie 
6 min. (st)

Nowy program TV

„Turniej miast"
W najbliższą niedzielę Te­

lewizja nada pierwszy pro­
gram z cyklu pn. „Turniej 
miast”.

Po raz pierwszy przygoto­
waliśmy imprezę telewizyjną 
na tak wielką skalę — mówi 
twórca i realizator programu 
Marian Marzyński. Przed ka­
merami TV wystąpi łącznie 
1000 osób. Celem audycy., 
której akcja toczyć się będzie 
w dwóch miastach jednocześ­
nie, jest rywalizacja miesz­
kańców tych miast o miano 
najlepszych rzemieślników, 
robotników, rolników, zespo­
łów artystycznych, sporto­
wych itp. Chcemy wciągnąć 
do szlachetnego współzawod­
nictwa jak najwięcej ludzi z 
całej Polski, zainteresować 
miliony telewidzów sprawa­
mi i problemami często nie­
znanymi szerokiemu ogółowi. 
Turniej będzie także w pew­
nym sensie prezentacją za­
równo tradycji historycznych, 
jak i spraw dzisiejszych dzie­
siątków miasteczek powiato­
wych.

Na pierwszy ogień pójdą są­
siadujące ze sobą Ciechanów 
i Pułtusk. W Pułtusku na ryn 
ku, a w Ciechanowie w par­
ku zorganizowane zostaną 
festyny, w czasie któr-ych od­
będą się konkursy. Wyniki o- 
ceni jury, w którego skład 
wejdą przedstawiciele róż­
nych zawodów.

Sprawozdawcami będą: Ire­
na Dziedzic, Marian Marzyń­
ski, Eugeniusz Pach, Jan 
Świąć, Ryszard Serafinowicz 
i Bohdan Tomaszewski.

Brudna wojna trwa

Deklaracje a fakty
Prasa niektórych państw kapitalistycznych jak 

na komendę wszczęła wielką kampanię reklamującą 
niedawne wystąpienie prezydenta Stanów Zjedno­
czonych — Lyndona Johnsona jako zasadniczy 
zwrot w kierunku „po?<ojowego” rozwiązania kry­
zysu wietnamskiego. Stało się to przez wyrwanie 
z kontekstu przemówienia Johnsona zdania, które 
w mglisty sposób stwierdza, że USA „gotowe są 
do dyskusji, nie ograniczanej żadnymi warunka­
mi”.

W jakiż to sposób Stany Zjednoczone zamierzają 
dyskutować? Czy może tak, jak nazajutrz po owym 
przemówieniu, kiedy dokonano największego z do­
tychczasowych nalotów na Demokratyczną Repu­
blikę Wietnamu (220 samolotów — blisko 250 ton 
zrzuconych bomb). Metody te wskazują na cha­
rakter amerykańskiego „umiłowania pokoju”. 
Propaganda USA jakoś szybkie zamknęła oczy na 
to, że przemówienie Johnsona zawierało faktycz­
nie żądanie bezwarunkowej kapitulacji sił Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południo­
wego. Z rozmów bezwzględnie wyeliminowano 
wszelkie demokratyczne i patriotyczne ugrupowa­
nia. Propaganda amerykańska twierdzi, że sprawa 
pokojowych rokowań jest na najlepszej drodze, 
lecz wszystko zależy tylko od dobrej woli Viet- 
congu i DRW. Dziwne jednak, że tej dobrej woli 
nie wymaga się od... amerykańskiego agresora. 
Wręcz przeciwnie zrzuca się na „komunistów” od­
powiedzialność za to, co może nastąpić w przypad­
ku nie wyrażenia zgody na amerykańskie żądania.

Dość szybko jednak zorientowano się, że „poko­

Za 50 dni — 13 czerwca br. — po raz 34 otworzą swoje 
podwoje Międzynarodowe Targi Poznańskie. W tegorocz­
nej imprezie handlu zagranicznego w Poznaniu wezmą 
udział wystawcy z 60 państw (nie licząc Polski).

Jest to największa liczba 
uczestników w historii Tar­
gów Poznańskich. Wystawcy 
z 41 państw wystąpią kolek­
tywnie. I ta liczba jest rów­
nież nowym rekordem MTP.

Wystawcy zagraniczni po- 
każą towary na łącznej po­
wierzchni blisko 60 tys. m. 
kw. 25 krajów reprezentuje 
Europę, po 12 obie Ameryki 
i Azję, 9 Afrykę i 2 Australię 
i Oceanię.

Z krajów RWPG wystąpią 
oprócz Polski — Związek Ra­
dziecki, Bułgaria, Czechosło­
wacja, Niemiecka Republika 
Demokratyczna, Rumunia i 
Węgry. W MTP weźmie też 
udział Chińska Republika Lu­
dowa.

Również i w tym roku MTP 
będą przeglądem rosnącej po­
tęgi przemysłowej i możliwo­
ści eksportowych krajów so­
cjalistycznych. ZSRR repre­
zentowany będzie przez 17 
central handlu zagranicznego. 
Czechosłowacja i NRD — 
każda przez 15 przedsię­
biorstw handlu zagraniczne­
go, a Węgry przez 17 central. 
Wszystkie te kraje pokaźą 
bogaty zestaw artvkułów eks­
portowych, z położeniem ak­
centu na maszyny i urządze­
nia przemysłowe.

Polska wystąpi na powierz­
chni ponad'48,6 tys. m. kwdr. 
Potentatem będzie tu prze­
mysł ciężki. Dotychczasowa 
hala nr 1 okazała się już za 
mała, toteż część ekspozycji 
ciężkich maszyn hutniczych i 
przemysłu chemicznego znaj­
dzie się pod dużą, specjalnie 
zbudowaną wiatą przed halą 
nr 2. Z poważną ekspozycją 
wystąpi przemysł lekki, che­
mia, przemysł rolno-spożyw­
czy, a także spółdzielczość pra 
cy i rzemiosło.

Na terenie targowym trwa­
ją już prace przygotowawcze. 
Zaawansowana jest budowa 
dwóch nowych hal. W jednej 
z nich wystąpi ChRL. Druga 
budowana jest dla wystaw­
ców z NRF.

Wcześniej niż zwykle za­
częły przybywać do Poznania 
wagony z eksponatami i bu­
dową stoisk. Z ekip technicz­
nych na miejscu są już dwie 
— z NRF i NRD.

Katastrofa kolejowa 
pod Gadkami

W czwartek, 22 bm. o godz. 
22 na stojący pod semaforem 
na stacji Gądki pociąg towa­
rowy najechał inny pociąg 
również towarowy. Wskutek 
zderzenia wykoleiło się 31 
wagonów, lokomotywa spali­
nowa została poważnie uszko 
dzona, a 100 m torów znisz­
czone. Na szczęście ofiar w 
ludziach nie było. Przyczyną 
katastrofy było przejechanie 
zamkniętego semaforu wy­
jazdowego ze stacji Pierzchło. 
Ruch pociągów na tej trasie 
został całkowicie wstrzyma­
ny i kontynuowany jest tra^ą 
okrężną przez Leszno, Wrze­
śnię i Jarocin. (st)

Nowy minister 
jugosłowiański

Jak podaje Agencja Tanjug, 
Marko Nikozic mianowany zo­
stał ministrem spraw zagranicz­
nych Jugosławii. Dotychczas pej- 
nił on funkcję wiceministra w 
tym resorcie.

Marko Nikozic zastąpił na sta­
nowisku ministra spraw zagrani­
cznych Koce Popovicia, który wy 
brany został członkiem Zgroma­
dzenia Związkowego (Skupszczy- 
ny) w dniu 18 bm. Według kon­
stytucji jugosłowiańskiej, czło­
nek Zgromadzenia nie może peł­
nić jednocześnie funkcji w ad­
ministracji.

Nowy jugosłowiański minister 
spraw zagranicznych znajduje się 
wśród osób towarzyszących pre­
zydentowi Tito w podróży do Al­
gierii. Marko Nikozic urodził się 
w Belgradzie w 1921 r. (PAP)

Manewry USA 
w pobliżu Kuby

Manewry amerykańskie piecho­
ty morskiej i spadochronowych 
wojsk desantowych przeprowadzo 
ne w tych dniach na puertorikań- 
skiej wyspie Vieques pod krypto­
nimem „Quick Kick VII” stanowią 
nową prowokację rządu USA nie 
opodal wybrzeży kubańskich — 
piszą hawańskie „Noticias de 
Hoy”.

Powietrzna operacja desantowa 
na wyspie Vieques przeprowadzo­
na z udziałem 4 tys. żołnierzy, 
należała do największych opera­
cji tego typu w ostatnich czasach. 
Celem manewrów było całkowite 
opanowanie z powietrza teryto­
rium wyspy. (PAP)

• „Polska zawarła pakt przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim” — 
donosi depesza na I stronie. Układ 
podpisano 21 kwietnia. Po podpi­
saniu Układu, co nastąpiło w Mo­
skwie, podkreślano znaczenie 
zmian w stosunkach polsko-ra­
dzieckich.

• Oddziały radzieckie dotarły 
do przedmieść Berlina, a oddzia­
ły polskie zdobyły miasto Kamie­
nica. Wojska francuskie przekro­
czyły granicę włoską. Na zacho­
dzie zdobyto znów szereg waż­
nych miast. Zlikwidowano nie­
miecki „worek” w górach Harzu.

• W Poznaniu, na pl. Wolności, 
odbyła się uroczystość przekaza­
nia sztandaru, ufundowanego 
przez społeczeństwo, oddziałom 
Wojska Polskiego. Uroczystość za­
kończyła defilada oddziałów woj­
skowych.

• Reporter „Głosu” udał się w 
powiat jarociński. Rozmawiał tam 
z kilkoma rolnikami, którzy otrzy 
mali ziemię z tytułu reformy rol­
nej. Chłopi wyrażają zadowole­
nie z powodu nadania im ziemi. 
Wypowiadali przy tej okazji sze­
reg uwag na temat przyszłej po­
lityki rolnej państwa, głównie w 
dziedzinie budownictwa wiejskie­
go, przydziału ziarna do siewu 
itp.

• 23 kwietnia rozpoczęła w 
Poznaniu pracę Wyższa Szkoła 
Budowy Maszyn. Z tej okazji w 
gmachu uczelni odbyła się uro­
czystość inauguracyjna, (c)

jowe” deklaracje Johnsona nie znajdują pokry­
cia w rzeczywistości dnia codziennego. Po pre­
zydencie głos zabrał bowiem sekretarz obrony 
USA McNamara, który po powrocie z narady do­
wódców wojskowych w Honolulu, poinformował 
dziennikarzy o decyzji rozszerzenia amerykańskiej 
agresji w Indochinach. Przede wszystkim amery­
kańska pomoc dla Południowego Wietnamu zwię­
kszona zostanie w nadchodzącym roku finanso­
wym (rozpoczyna się on 1 lipca) z 207 min. do 
350 min. dolarów.

Wywołało to oczywiście reakcję pewnych kół 
W samych Stanach Zjednoczonych. Przywódca 
(demokratów w amerykańskim senacie — Mans- 
/field, ostrzegł, że jeżeli w krótkim czasie nie zo­
stanie znalezione pokojowe rozwiązanie konflik­
tu wietnamskiego, może dojść do generalnej wojny 
w Azji. Stanowisko Mansfielda poparli senato­
rowie Alken i Morse. Wyrażone przez tego dru­
giego obawy są tak znamienne, że warto przy­
toczyć jego słowa: „Możemy ugrzęznąć w wojnie 
w Azji na okres 10, 20 czy 25 lat i mimo to nie 
odniesiemy zwycięstwa. Bardzo nam miło słyszeć 
słowa solidarności ze strony Wielkiej Brytanii. 
Bardzo to ładnie, że Brytyjczycy, Kanadyjczycy 
i Włosi popierają naszą politykę, ale gdzie są żoł­
nierze tych wszystkich państw, które poklepuje 
nas po ramieniu?”... „Jestem przekonany — P°' 
wiedział również Morse — że jeśli będziemy kon­
tynuować dotychczasową politykę, to za 12 mie­
sięcy setki tysięcy amerykańskich żołnierzy bę­
dą w Azji, a tysiące spośród nich powrócą tu­
taj w trumnach”.

A tak nietrudno zapobiec śmierci i kalec­
twu młodych Amerykanów, ęraz ofiar ich agre­
sji.

Tylko czy Stany Zjednoczone chcą pokoju?
j. M.
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Już w środę 24 stycznia gorzowski emigrant dowiedział się, 

iż zarówno wrogi mu zawsze (ponieważ popierający Forstera) 
Reichsorganisationsleiter NSDAP Ley, jak i życzliwy mu dotych­
czas Goebbels — domagała się surowych sankcji. Żędaję, by 
natychmiast został skazany na dowodzenie którymś z batalionów 
Volkssturmu, przy czym Bormann, oskarżając qo przed Hitlerem 
iż uciekł z Poznania, przedstawia żadania Goebbelsa i Leya jako 
„głos narodu". Na szczęście, jednocześnie z tymi nieprzyjemnymi 
nowinami, nadeszła ieszcze jedna — o mianowaniu Himmlera 
Głównodowodzącym Grupy Armii „Wisła" i o jeqo wyjeżdzie do 
Wałcza. Greiser więc natychmiast postanowił wyruszyć do kwa­
tery polowei swego protektora i szukać u niego ratunku.

*

Rozmowa prowadzona w salonce pociągu specjalnego „Steier­
mark", w którym urzędował Himmler, nie należała do serdecz­
nych. Gospodarz zgadzał się wprawdzie z Greiserem, iż stał się 
on ofiara oerfidnei intrygi Bormanna, wymierzonej przeciwko 
członkowi Reichsfuhrera SS, jako rzeczywistego rywala brunatnej 
eminencji. Tym bardziej jednak Himmler — sam nota bene będąc 
w nastroiu „bohatera frontowego" — oczekiwał od eksgauleitera, 
że zada kłam „bezpodstawnym oskarżeniom o tchórzostwo", obej- 
muiac natychmiast na własna prośbę dowodzenie nad którymś 
z batalionów Volkssłurmu. Zawiódł się.

Greiser nie był skłonny do okupienia tak wielkim ryzykiem 
swej rehabilitacji. Wykombinował sobie, że wykaże się w dosta­
tecznym stopnia męstwem, o ile złoży podanie o przeniesienie 
go do lotnictwa marynarki woiennej, w którym służył w latach 
pierwszej wojny światowej. Jakkolwiek i on sam nie nadawał się 
już do służby w dawnei broni, ponieważ pomijając już nawet 
inne okoliczności, zdołał w ciągu tego ćwierćwiecza złożyć na 
ołtarzu „namiętności łowieckiej" jedno oko. Jakkolwiek nie mo­
gło być dla niego tajemnica, że ledwie dychaiaca Kriegsmarine 
od dawna nie posiada już swych eskadr lotniczych.

Rzeczywiście, Himmler zbył jego akces do szeregów lotnictwa 
morskiego lakonicznym „Takie już przecież dawno nie istnieje".
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Ale wówczas Greiser, widać uznając iż zadokumentował już 
swa chęć walki, zapytał wprost: „Czy więc w takiej sytuacji mogę 
prosić o stworzenie okazji do wyleczenia mych starych dolegli­
wości pęcherzyka żółciowego?" I Himmler, prawdopodobnie chcąc 
usunąć w cień człowieka, który swa postawa zaczynał kompromi­
tować jego jako protektora, przydzielił mu miejsce w esesowskim 
sanatorium w Karlovych Yarach.

I

Iw obecnej kampanii wyborczej do 
Sejmu i rad narodowych spotykamy 
się z rozbieżnością poglądów i ocen 

co do celu i charakteru wyborów. Trze­
cie Plenum KC PZPR stwierdziło, że ce­
lem wyborów 30 maja br. jest wyłonienie 
nowego składu Sejmu i rad narodowych, 
który zapewni jak najpełniej w naszych 
warunkach realizację programu ustalo­
nego na IV Zjeździe PZPR w czerwcu 
1964 r. oraz na kongresach ZSL w listo­
padzie 1964 r. i SD w początku 1965 r. 
To samo Plenum uznało, że tocząca się 
kampania wyborcza i same wybory mają 
stanowić poważny nowy krok naprzód 
w umocnieniu i rozwoju demokracji w 
Polsce.

Różne wrogie Polsce ośrodki politycz­
ne za granicą chcą widzieć w naszych 
wyborach nowy plebiscyt na temat — 
socjalizm czy kapitalizm. Ośrodki te 
chciałyby nas cofnąć do rozstrzygania 
spraw, o których naród polski zdecydo­
wał jednoznacznie w lalach ,1944—1947, 
wybierając socjalistyczną drogę rozwoju 
Polski. Ośrodki te, ponieważ zdają sobie 
sprawę, z beznadziejności prób nadania 
wyborom takiego charakteru, starają się 
przedstawić nasze wybory jako niedemo­
kratyczne, jako cofnięcie się w rozwoju 
demokracji w stosunku do lat poprzed­
nich, próbują bagatelizować polityczno- 
prawną doniosłość wyborów. Ponieważ 
są jeszcze w Polsce ludzie, którzy inte­
resują się opiniami wspomnianych o- 
środków, a niektórzy nawet są skłonni 
podzielać te opinie, warto się nad tymi 
sprawami zastanowić. Ci sami, którzy 
kwestionują demokratyzm naszych wy­
borów, gloryfikują wybory przeprowa­
dzane w niektórych krajach kapitalisty­
cznych, twierdząc, że tamte wybory są 
wzorcem demokratyzmu i wolności.

II.
/^zy są jakieś obiektywne i porówny- 

walne kryteria demokratyzmu wy­
borów, wg których moglibyśmy ocenić

emokratyzm naszych wyborów
po czyjej stronie jest racja? Kryteria 
takie istnieją. Są nimi: to, kto ma prawo 
wybierać, czyli kto dysponuje tzw. czyn­
nym prawem wyborczym; to, kto może 
być wybierany, czyli komu służy tzw. 
bierne prawo wyborcze; to, jak wygląda 
sam przebieg głosowania; to, kto i w 
jakim trybie może wysuwać i zgłaszać 
kandydatów na posłów i radnych oraz 
to, jaki jest zakres kompetencji organów 
państwowych powoływanych w rezulta­
cie wyborów, jakie jest ich miejsce w 
strukturze aparatu państwowego. Zo­
baczmy, jak w świetle każdego z tych 
kryteriów wyglądają nasze wybory.

Naprzód jednak trzeba zauważyć, że sprawy, 
o których ma być mowa, są uregulowane w 
Konstytucji PRL z 1952 r., w ordynacji wy­
borczej do Sejmu PRL z 24 X 1956 r., w or­
dynacji wyborczej do rad narodowych z 
31 X 1957 r., w instrukcji KC PZPR z lutego 
1965 r. w sprawie wyborów kandydatów — 
przedstawicieli PZPR — na posłów do Sejmu 
PRL i na radnych do rad narodowych, a tak­
że w analogicznych instrukcjach NKW ZSL 
i CK SD. Instrukcje te są niemal identyczne 
z tymi, które obowiązywały w kampanii wy­
borczej w 1961 r.

Prawo wybierania zarówno posłów, 
jak i radnych ma każdy obywatel pol­
ski, który w dniu wyborów, tj. 30 V 
1965 r. ukończył 18 lat. Prawo to przy­
sługuje również osobom, których oby­
watelstwo polskie nie zostało stwier­
dzone, jeżeli stale zamieszkują w Polsce 
i nie są obywatelami innego państwa. 
Nie mają prawa wybierania jedynie oby­
watele pozbawieni zdolności do czynności 
prawnych lub w niej ograniczeni z po­
wodu choroby umysłowej. Nie mają też 
tego prawa obywatele pozbawieni praw 
publicznych i obywatelskich praw hono­
rowych prawomocnym orzeczeniem sądu, 
wydanym po 22 VII 1944 r. w czasie 
trwania pozbawienia tych praw. Czynne
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prawo wyborcze służy więc maksymal­
nie szerokiemu kręgowi mieszkańców 
Polski. Nie gra tu roli płeć, przynależ­
ność narodowa, wyznanie, wykształcenie, 
pochodzenie społeczne, zawód, stan ma­
jątkowy, czas zamieszkania w obwodzie 
głosowania. W niemal wszystkich kra­
jach kapitalistycznych uznawanych za 
demokratyczne krąg osób mających 
czynne prawo wyborcze jest znacznie 
węższy. Pod tym względem demokratyzm 
naszych wyborów nie może być przez 
kogokolwiek kwestionowany. Przy tym 
podejmuje się wysiłki zmierzające do 
zapewnienia maksymalnej frekwencji 
wyborczej.

Wybranym na posła może być każdy, kto 
ukończył 21 lat życia i ma czynne prawo wy­
borcze. Wybranym na radnego może być każ­
dy, kto ma czynne prawo wyborcze i ukoń­
czone 18 lat życia. Nie ma pod tym wzglę­
dem jakichkolwiek innych ograniczeń praw­
nych. W praktyce wyborczej dąży się do tego, 
aby skład Sejmu i rad narodowych był jak 
najbardziej reprezentatywny. Zapewnia się 
udział przedstawicieli wszystkich czynnych 
u nas partii politycznych, bezpartyjnych, 
przedstawicieli różnych środowisk, zawodów, 
kobiet, młodzieży itd. Pod tym również 
względem przepisy prawa, jak i praktyka po­
lityczna są jak najbardziej demokratyczne 
i wytrzymują zw'ycięsko porównanie z prze­
pisami i praktyką każdego państwa kapita­
listycznego.

Organizacja samego aktu głosowania 
jest taka, że zabezpiecza całkowicie taj­
ność głosowania. W każdym lokalu ob­
wodowej komisji wyborczej, w którym 
odbywa się głosowanie istnieją odpo­
wiednie zasłony, głosy oddaje się w ko­
percie, składa się je do opieczętowanej 
urny w obecności komisji wyborczej oraz 
ew. mężów zaufania wyznaczonych przez

Dokończenie na str. 4
ADAM ŁOPATKA
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WYBORCY pijzą-

A jednak właśnie 25 stycznia — kiedy w stojącym pod Wał­
czem pociągu specjalnym „Steiermark" Himmler udzielał urlopu 
zdrowotnego swemu dotychczasowemu protegowanemu — ra­
dziecki przeciwnik gotował niespodziankę, która w krótkim cza­
sie, w ciągu zaledwie tygodnia, miała rozwiać wszelkie nadzieje 
dowódcy Grupy Armii „Wisła” na odtworzenie frontu wschod­
niego wzdłuż rubieży poznańsko-bydgosk;ej.

Poranny szturm woisk radzieckich na wschodnią część Pozna­
nia, rzeczywiście zakończył się pełnym niepowodzeniem. Z jed­
nej strony wschodni segment systemu umocnień „Fesłung Posen" 
— tradycyjnie obwarowanej przez pruskich, następnie hitlerow­
skich fortyfikałorów jako bastion przeciwko „nawale ze wschodu" 
— był znacznie silniejszy, aniżeli pozostałe. W dodatku dla skom­
pletowania załogi tego segmentu, wyznaczono jednostki w pew­
nym sensie elitarne. Gdzie indziej elewi poznańskiej szkoły ofi­
cerskiej p-echoty zostali jedynie poprzydzielam do poszczegól­
nych oddziałów, by w fen sposób podnieść ich wartość bojową 
oraz zwiększyć kontrole nad żołnierzami niezbyt chętnymi do wy­
pełniania rozkazu o obronie w Poznaniu przedpola Niemiec. Do 
segmentu „Wschód" zostały jednak skierowane także zwarte pod­
oddziały elewów. W dodatku dowódca obrony wschodniej części 
Poznania, był sam komendant Fahnenjunkerschule V, pułkownik 
Ernst Gonell. Stary nacjonalsocjalista, aktywny i zasłużony uczest­
nik pierwszej próby zagarnięcia w 1923 roku władzy w drodze 
zbrojnego puczu monachijskiego; odznaczony też zarezerwowa­
nym dla starej gwardii hitlerowskiej „Orderem Krwi" (Blułorden).

(cdn)

Sprawdzamy 
spisy 

wyborców
Droga Redakcjo!
Proszę uprzejmie poinformo­

wać mnie, jak powinien przy­
gotować się każdy obywatel do 
wyborów. Jaki będzie ich prze 
bieg? Jakich potrzeba dokonać 
formalności. Proszę o szybką 
odpowiedź.

HANNA SCHMIDTKA
Poznań, 

Stolarska 2 m. 6

Jak odbywa się samo gło­
sowanie, napiszemy nie­
co później, bliżej dnia 

wyborów do Sejmu i rad na­
rodowych, które odbędą się 
30 maja br.

Najbardziej obecnie aktual­
ną i pilną sprawą dla wszyst­
kich uprawnionych do głoso­
wania jest sprawdzenie spisu 
wyborców. Kwestię spisu wy­

borców regulują Ordynacja 
wyborcza de Sejmu PRL z 
24. X. 1956 oraz Ordynacja wy­
borcza do rad narodowych z 
31. X. 1957. Zgodnie z tymi 
aktami, spisy wyborców’ — u- 
łożone oddzielnie dla każdego 
obwodu — sporządzają w 3 
egzemplarzach prezydia rad 
narodowych miejskich, dziel­
nicowych, osiedli i gromadz­
kich. W spisie wymienia się 
nazwisko, imię, imię ojca, da­
tę urodzenia i miejsce zamiesz 
kania wyborcy. Te spisy 38 
dnia przed dniem wyborów 
przesłane zostają w dwu 
egzemplarzach przewodniczą­
cym obwodowych komisji wy­
borczych. Ci zaś najpóźniej 
35 dnia przed dniem wyborów’, 
to jest właśnie od jutra po­
cząwszy wykładają spisy do 
publicznego wyglądu w loka­
lach obwodowych komisji wy­
borczych przez okres co naj­
mniej 15 dni po 5 godzin dzień 
nie, w porze dostępnej dla pra 
cujących. Znaczy to, że spisy 
sprawdzamy od jutra do 9 ma­
ja włącznie.

Wszędzie rozwieszone są a- 
fisze podające dokładnie, które 
ulice należą do poszczególnych 
obwodów i gdzie mieszczą się 
lokale obwodowych komisji 
wyborczych.

Sprawdzenie przez każdego 
wyborcę spisu, czy znajduje 
się tam jego nazwisko i imię 
oraz czy wszystkie dane są

trafne — jest czynnością bar­
dzo istotną. Może się bowiem 
zdarzyć pomyłka lub pominię­
cie jakiegoś nazwuska, co — 
mimo ogromnej skrupulatno­
ści przy sporządzaniu list — 
nie jest rzeczą absolutnie wy­
kluczoną.

Co należy uczynić w przy­
padku odkrycia pomyłki lub 
nieprawidłowości? Należy na­
tychmiast przez obwodową ko­
misję wnieść ustnie do proto­
kołu lub pisemnie reklamację 
przeciw nieprawidłowości spi­
su, a w szczególności przeciw 
pominięciu w nim lub zamiesz­
czeniu określonych osób. Re­
klamacja powinna być rozpa­
trzona w ciągu 3 dni. W wyni­
ku rozpatrzenia reklamacji 
organ, który sporządził spis 
wyborców, uzupełnia lub pro­
stuje spis bądź skreśla ze spi­
su osobę, której reklamacja 
dotyczy, doręczając jej decyzję 
wraz z uzasadnieniem, bądź 
też pozostawia reklamację bez 
uwzględnienia, przekazując re­
klamującemu decyzję wraz z 
uzasadnieniem.

Jednak od decyzji nie u- 
względniającej reklamacji lub 
powodującej skreślenie ze spi­
su wyborców mogą reklamu­
jący albo osoba skreślona ze 
spisu wnieść skargę do sądu 
powiatowego właściwego ze 
względu na miejsce sporządze­
nia spisu. Do skargi należy do­
łączyć zaskarżoną decyzję. Sąd

w trybie postępowania niespor 
nego przeprowadzi w ciągu 3 
dni rozprawę z udziałem ław­
ników i wyda orzeczenie, za­
wiadamiając o nim skarżącego 
i organ, który sporządził spis 
wyborców. Od tego orzeczenia 
nie ma odwołania.

Kto już po sporządzeniu spi­
su wyborców zmienia miejsce 
pobytu, będzie na własne żą­
danie wpisany do spisu w ob­
wodzie nowego miejsca poby­
tu i tam dopuszczony do głoso­
wania na podstawie „zaświad­
czenia o prawie głosowania” 
wydanego przez organ, który 
spis sporządził. Organ ten skrę 
śla wyborcę ze sw?ego spisu z 
adnotacją: „wyjechał”. Takie 
samo zaświadczenie przysługu­
je też osobom wchodzącym w 
skład lub zatrudnionym przy 
innej komisji wyborczej niż 
obwodow?a komisja wyborcza 
obwmdu głosowania, w którym 
osoby te są wpisane do spisu 
wyborców.

Piszemy o tych sprawach 
tak szeroko, żeby uprzytom­
nić wyborcom jak ważną spra­
wy jest sprawdzenie spisu, któ­
re jest naszym obywatelskim 
obowiązkiem i jedną z gwa­
rancji powszechności naszych 
wyborów. Jeszcze raz przypo­
minamy: sprawdzanie spisu 
wryborców trwa od jutra, 25 
kwietnia do 9 maja. Skorzy­
stajcie z tego uprawnienia. I 
nie zwlekajcie!
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Czy rondel, zwykły sobie 
rondel, podstawowe na­
rzędzie pracy każdej go- 

spodyni — może i powinien 
być nowoczesny? Niejeden 
z Was, Czytelnicy, wzruszy 
ramionami nad dziwnym py­
taniem dziennikarza (pewnie 
wziął temat z sufitu). W koń­
cu przecie — odpowie — ron 
bel. zapewne, może być nowo­
czesny, tylko p o co? Nie roz­
ganiajmy na drobne istotne­
go dla gospodarki problemu 
tnodernizacii. Ważniejszym 
od rondla obiektem działania 
Jest przecież maszyna, urzą­
dzenie produkcyjne, które r>n- 
winno działać lepiej, szyb- 
CłeJ i taniej.
.. A więc — nie odmówiliście 
Jednak rondlowi tego prawa, 
ustawiliście go jedynie w 
nierairchii zainteresowań — 
ha dalekim miejscu. Tymcza­
sem rondel wart tego, by 
awansować go w Waszych po­
glądach. Nie chodzi bowiem 
tylko o rondel. On jest jedy- 
nie przykładem plejady wy­
robów. znajdujących się na 
rynku, które wraz z rondlem

Prawo rondla 
do... nowoczesności
miały dotychczas mało praw 
do nowoczesności.

Pionierzy 
modernizacji

Przed kilkunastu laty praw 
tych odmówiono wyrobom 
konsumpcyjnym, kiedy to na 
rynku panował wszechwład­
nie sprzedawca. Przypomnij- 
my sobie radioodbiorniki. 
„Aga” sprzedawana była wów 
czas na talony, potem długo 
czekaliśmy na „Mazura”. Je­
szcze kilka lat temu „Tatry” 
kupowało się spod lady, bo 
miały pierwszą selektywną 
antenę ferrytową. (Na świę­
cie panowały już wówczas 
tranzystory...). Wreszcie przy­
szła powódź nowych modeli 
radioodbiorników. Klient za­
czął grymasić, przebierać, w y 
m a g a ć. Przemysł wystąpił 
wtedy z tezą... pełnego nasy­
cenia rynku. Jego pierwsza 
reakcja poszła po linii naj­
mniejszego oporu: ograniczył 
produkcję. Była to typowa 
reakcja rozkapryszonego dziec 
ka, które przyzwyczaiło sie 
do tego, że ulega się zachcia”’ 
kom. straciło kontrolę i nie 
musiało się liczyć z otocze­
niem. Tak też było z prze­

mysłem radiowym: w warun 
kach wielkiego głodu odbior­
ników zadowolenie budziła 
już sama wielkość produkcji. 
Przemysł produkował co przy 
padło, klient brał co było. 
Wytwórca jednak zreflekto­
wał się, wybrał prawidło­
wy kierunek dalszego działa­
nia, zaczął budzić pożądanie 
klienta nowym jakościow’o 
wyrobem: „Kolibrem”. „Cza­
rem”. Dzisiaj przemysł ko­
kietuje nas nie tylko nowo­
czesnym kształtem i mate­
riałem obudowy, ale także 
nowocześniejszą konstrukcją, 
oparta na obwodach druko­
wanych, falach ultrakrótkich 
i tranzystorach.

A gdyby spytać przed kil­
kunastu laty: czy „Agi” mogą 
być nowoczesne, odpowiedź 
byłaby taka sama jak w przy 
padku rondla. Szły one prze­
cież jak woda...

Zbyt późno postawiono w 
przemyśle radiowym to pyta­
nie. toteż swoią beztroskę o 
przyszłość zbytu okunił wy­
twórca chwilowym zahamo­
waniem produkcji. Zbyt póź­
no. stanęło to pytanie także 
przed krótkowzrocznymi pro­
ducentami nralek. rowerów, 
motorowerów i motocykli. Za 

późno zabrali się do moder­
nizacji wyrobów, by tą dro­
gą pobudzić nowe zapotrze­
bowanie nabywcy toteż dzi­
siaj grozi im ograniczenie pro 
dukcji, przynajmniej do chwi­
li opanowania produkcji no­
wego wyrobu.

„Ekonomiczne 
prawo rondla44

Odkrywając przed Czytel­
nikiem „ekonomiczne prawo 
rondla” chcemy, by produ­
cenci z innych branż, w któ­
rych występują jeszcze w? po- 
zvcji monopolisty, nie popeł­
niali już błędu krótkowzrocz­
ności. samouspokojenia z chwi 
lowych efektów ilościowej ro­
boty. Niedaleki przecież czas, 
gdy lodówki, wielkoekrano- 
we telewizory, samochody i 
obuwie, wyroby dziewiarski^ 
i... szklanki zaspokoją nasze 
ilościowe potrzeby, kie­
dy MY, klienci, zaczniemy 
coraz bardziej grymasić, a pro 
ducenci — kokietować nas. 
Skłonić nas wówczas do wy­
datków? będzie mógł tylko do­
bry, odpowiadający nam w?y- 
rób. To znaczy — wyrób 
nowoczesny, a przynajmniej 
zmodernizowany; inny trochę 
niż ten niezmienny w kształ­
cie od lat rondel.

Pozbędzie się chętnie gospo 
dyni starego, przepalonego 

garnka, jeśli nowo nabyty 
nie będzie smolił, parzył ręce 
nieizokywanym uchwytem, je­
śli będzie smażył bez tłu­
szczu, gotował pod parą, jeśli 
będzie się przynajmniej po­
dobał. Kupimy drugi radio 
odbiornik, jeżeli będzie on od 
powiadał naszym obecnym 
potrzebom, czy zachciankom. 
Odstąpimy za bezcen starą 
pralkę, gdy w sklepach znaj­
dzie się nowy, uniwersalny 
typ, który rzeczywiście „sam 
pierze”.

My kupimy natychmiast, 
ale przecież przemysł natych­
miast nowego typu nie wy­
produkuje. Ód pomysłu do 
przemysłu droga jeszcze cią­
gle długa, kilkuletnia. Wy- 
twórca musi więc zawczasu 
myśleć o nowych pomysłach. 
Już teraz musi uprzedzać na­
sze w?ymagania, przewidywać 
przyszłe potrzeby, jak cho­
ciażby specyficzne potrzeby 
,.wyżowego” pokolenia, które 
niebaw?em włączy się w pełni 
w życie społeczne.

Statek i brzytwa?
W dyskusji na temat now?o 

czesności produktu i metod 
jego wytwarzania, nie można 
więc oominąć drobiazgów 
którymi otaczamy się na co 
dzień. Przemawda za tym nie 

tylko masowość zastosowania 
tych drobiazgów, względy han 
dlu zagranicznego, ale także 
— łatw?ość z jaką w tej dzie­
dzinie można osiągnąć efekt 
nowoczesności. Jej praktycz 
ny sens w przypadku rondla 
i jemu podobnych to przede 
wszystkim nowy, estetyczny 
wzór, większa przydatność 
prostego w’yrobu, nowe jego 
zastosowanie. Odkurzacz, któ­
rym malujemy nasze mie­
szkanie w?ymagał chyba mniej 
wysiłku (i wdedzy) konstruk­
torów?, niż nowoczesny agre­
gat obróbczy z HCP. Łatwiej 
też chyba zmienić brzytwę na 
maszynkę do golenia, niż zbu- 
dow’ać z tworzyw? sztucznych 
nowoczesny statek MS „Che­
mik”.

Otóż to: mamy statek, nie 
mamy maszynki do golenia 
Nie jesteśmy przeciw stat­
kom. jesteśmy tylko p r z e- 
c i w samouspoko:eniu produ­
centów żyletek, którymi ła- 
two pokiereszować twarz, je­
steśmy z a nowoczesnością ’ 
w przemyśle podstawowym, 
i w konsumpcyjnym. Już 
teraz pora mvśleć o właści­
wych proporcjach, choć tu i 
ówdzie „rynek sprzedawcy” 
skłania do uśpienia. Bo klient 
nie śpi i nie bedzie spał przy 
w?ydaw?aniu pieniędzy.

ZBILUT SĘK



Demokratyzm naszych wyborów
danym okręgu, nie więcej jednak niż o poło­
wę. Jeżeli w danym okręgu jest do obsadze­
nia jeden mandat radnego, lista musi obej­
mować dwóch kandydatów. W ten sr 
wyborca nie może wprawdzie wybierać mię­
dzy różnymi listami kandydatów, może jednak 
wybierać między kandydatami z tej samej

Nasza,. od lat ustalona praktyka wy­
borcza jest tego rodzaju, że kandydaci 
zgłaszani przez partie i poszczególne in­
ne organizacje ludzi pracy są wysuwani 
w trybie bardzo demokratycznym. Zwo­
łuje się w tym celu specialne zebrania 
i konferencje partyjne, odbywa się sze­
rokie konsultacje z załogami i mieszkań­
cami wsi, przedstawicielami różnych 
środowisk itp. Dzięki temu trybowi nie 
może znaleźć się na liście kandydatów 
osoba, która byłaby tego z jakichś wzglę­
dów niegodna.

Wykluczone jest natomiast zgłaszanie 
kandydatów przez osoby poszczególne, 
czy też przez organizacje, które chciały- 
by wysunąć kandydatów pod hasłami 
antysocjalistycznymi. Na tego rodzaju 
akcję wyborczą nie pozwalają ani prze­
pisy prawa, ani też nasza ustalona prak­
tyka polityczna. A to właśnie naibardzir: 
boli ośrodki wrogie Polsce. Ponieważ 
jest to w interesie narodu i cieszy się 
jego b. szeroką aprobatą, i ten element 
trybu zgłaszania kandydatów, jak i inne 
jego elementy, nie można ocenić inaczej 
niż jako ze wszech miar demokratycz­
ny. Demokracja socjalistyczna jest bo­
wiem demokracją dla ludu, a nie dla 
jego wrogów.

O tym, że zakres spraw decydowanych przez 
Sejm i rady narodowe jest bez porównania 
szerszy, niż zakres spraw co do których mo­
gą się skutecznie wypowiadać organa przed­

stawicielskie w nawet najbardziej demokra­
tycznych państwach kapitalistycznych, wspo­
minałem w jednym z poprzednich artykułów. 
Nie będę więc tego powtarzał.

Tak więc w sumie, jeżeli rzecz roz­
patrzyć obiektywnie, próby kwestiono­
wania demokratyzmu naszych wyborów 
przez naszych przeciwników, są pozba­
wione rzeczowych podstaw. Ci, co takie 
próby podejmują liczą widocznie na 
ludzką naiwność i na to, że nasi wy­
borcy nie wiedzą dostatecznie o tym, jak 
wyglądają przepisy i praktyka wyborcza 
w stawianych za wzorzec demokracji 
krajach kapitalistycznych. Zarówno jed­
nak naiwność, jak i niewiedza, są kru­
chymi fundamentami polityki.

III.
IV ie ma jakiegoś jednego, doskona- 

’ łego modelu demokracji i modelu 
demokratycznych wyborów. Modele te 
zależne są od tego, komu dana demo­
kracja ma służyć: ludziom pracy, czy ich 
wyzyskiwaczom. Tak samo w krajach 
kapitalistycznych nie ma jednego wzor- 
cowego modelu demokracji. Nie ma go 
też i dla krajów socjalistycznych. O ce­
chach i przydatności określonego mode­
lu demokracji można wyrokować jedynie 
wg tego, na ile i jak służy on zaspoko­
jeniu zasadniczych potrzeb i interesów 
ludzi pracy, którzy wszędzie stanowią 
przytłaczającą większość społeczeństwa 
tego czy innego kraju.

Dlatego śmieszne są, choć przez to nie 
stają się mniej bezczelne, próby oceniania 
naszego socjalistycznego i polskiego mo­
delu demokracji i wyborów z punktu 
widzenia tego, czy są one zgodne z mo­
delem angielskim, szwajcarskim, czy 
północnoamerykańskim. Nasz model de­
mokracji nie jest zgodny z tamtymi. I w 
tym właśnie tkwi źródło jego wyższo- 
ści.

ADAM ŁOPATKA
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Dokończenie ze str. 3
organizacje społeczne i polityczne, które 
w danym okręgu wyborczym zgłosiły li­
sty kandydatów. W ten sposób każdy 
wyborca ma pełną możliwość głosowania 
bez skreśleń, skreślania poszczególnych 
kandydatów umieszczonych na karcie do 
głosowania, a w krańcowym przypadku 
może skreślić wszystkich kandydatów. 
Nie możliwe jest ustalenie a nawet ba­
danie tego, jak i na kogo dany wyborca 
głosował. I wedle tego kryterium nasze 
wybory nie mogą być ocenione inaczej, 
jak jako w pełni demokratyczne.

Prawo zgłaszania kandydatów na po­
słów i radnych przysługuje organiza­
cjom politycznym, zawodowym, spół­
dzielczym, jak również innym masowym 
organizacjom społecznym ludu pracują­
cego. Prawo to mogą wykonać zarówno 
naczelne, jak i terenowe organy wymie­
nionych organizacji. Organizacje mogą 
zgłaszać kandydatów na posłów samo­
istnie lub łącznie. Co się zaś tyczy kan­
dydatów na radnych, jeżeli władze na­
czelne wspomnianych organizacji posta­
nowią, że ich ogniwa terenowe zgłoszą 
wspólne listy, zgłoszenie list wbrew temu 

. postanowieniu jest nieważne.
Praktyka zgłaszania kandydatów na posłów 

i radnych, w pełni zgodna z tymi postano­
wieniami prawa, regulowana jest uchwałami 
organów naczelnych partii politycznych i in­
nych organizacji społecznych ludu pracują­
cego, a zwłaszcza uchwałami organów Fron­
tu Jedności Narodu. Praktyka ta jest tego 
rodzaju, i tak ma być w obecnych 'wyborach, 
że wszystkie organizacje za pośrednictwem 
odpo-wiednich komitetów FJN zgłaszają wspól­
ne listy kandydatów. Na listach tych liczba 
kandydatów może przewyższać liczbę posłów 
czy radnych, którzy mają być W'ybrani w
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ZAMELDOWANIE W POZNANIU

Mieczysław L., ul. Sowińskiego 
— Gdzie i jakie formalności na­
leży załatwić w związku z za­
meldowaniem na pobyt stały w 
Poznaniu?

RED. — Formalności związane 
z uzyskaniem zezwolenia na za­
meldowanie należy dokonać we 
właściwej terenowo dzielnicowej 
radzie narodowej, Referat Ew,- 
dencji i Kontroli Ruchu Ludnoś­
ci. Warunkiem zameldowania 
jest posiadanie takiego pomiesz­
czenia do zamieszkania, które je­
szcze nie jest zagęszczone zgodnie 
ż obowiązującymi normami. (Roz­
porządzenie Rady Ministrów z 1. 
8. 1959 r. Dz. U. Nr 33, poz. 153)

(330)

KOMU PRZEDSTAWIAĆ 
DOWÓD?

Halina N. ul. Klonowicza — 
Administratorka naszej posesji o- 
trzymała formularz z DRN, aby 
przybyć z książką meldunkową 
dla sprawdzenia zamieszkałych 
lokatorów. Od nas zaś zażądała 
dowodów osobistych. O ile mi w: a 
domo, dowód jest wyłącznie do 
mojej dyspozycji. Sądzę, że po­
stąpiłam słusznie nie wydając do 
wodu z ręki?

RED. — Przy meldowaniu się 
należy przedłożyć osobie prowa­
dzącej książkę meldunkową do­
wód osobisty. Nie ma natomiast 
takiego przepisu, który by naka­
zywał dawanie dowodu osobie 
prowadzącej meldunki — już no 
zameldowaniu. W razie potrzeb’’' 
właściwy organ może wezwać po 
szczególne osoby do stawienia 
się w urzędzie wraz z dowodem 
osobistym. (695)

SAMOCHÓD Z ZAGRANICY

Września ul. Gdańska — Rodzi­
na zamieszkała w Paryżu chce 
sprezentować swej krewnej (in­
walidzie) samochód. Czy istnieje 
taka możliwość, ile wyniosłaby 
oplata celna i jakie należy poczy­
nić starania?

RED. — Na przewóz z zagrani­
cy samochodu nie wymaga się 
osobnego pozwolenia przywozu. 
Opłaty celne przywozowe — zgo­
dnie z taryfą celną przywozową 
ogłoszoną w Dzienniku Ustaw nr 
43, poz. 262 z 1960 r. — wynoszą 
40 zł od 1 kg. Do udzielenia ewen­
tualnych ulg celnych w tym przy­
padku, kompetentny jest Główmy 
Urząd Ceł w Warszawie, ul. Ko­
szykowa 6a. (600)

ELEKTRYFIKACJA WSI

Teofil D. pow. Środa — Wieś 
nasza została zelektryfikowana 
sześć lat temu. Osiedle z dziesię­
ciu gospodarzami nie zostało uję­
te do planu i do dziś nie posia­
damy światła. Co zrobić aby jak 
najprędzej otrzymać światło?

RED. — Miejscowość Dzierznia 
została zelektryfikowana w 1959/69 
roku. Osiedle, o którym Pan pi- 
sze, nie zostało włączone do pla­
nu z powodu dużego rozrzutu po­
szczególnych zagród. Radzimy tym 
10-ciu rolnikom, aby wystąpili z 
wnioskiem do Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w Środzie. 
Zaznaczamy jednak, że sprawa 
będzie mogła być rozpatrywana 
dopiero wówczas, kiedy powiat 
Środa objęty będzie powszechna 
elektryfikacją, to jest w 1971 r.

(2648)

ar carski alert 1965

Na zdjęciu: drużyna harcerska w terenie.
Fot. — CAF

Dziesiqła
ekranizacja Szołochowa

„OPOWIEŚĆ ZNAD DONU”. 
Film produkcji radzieckiej. Sce­
nariusz: (na motywach opowiadań 
Michała Szołochowa „Nasienie 
Szybałki” i „Znamię”) Arnold 
Witol. Reżyseria: Władimir Fie- 
tin. Muzyka: Sołowiow-Siedoj. 
Wykonawcy: Ludmiła Czursina 
(Daria), Jewgienij Leonow (Szy- 
bałok), Aleksander Blinów (Ko- 
szewoj) i inni.

Proza Szołochowa przvciaqa 
uwaqe filmowców od kil­
kudziesięciu lał. Już przed 

wojna wyświetlano w Polsce „Ci­
chy Don”, nakręcony przez Pre- 
obrażeńska i Prawowa (w Polsce 
film nosił tytuł „Miłość i zemsta 
dońskieao Kozaka"). Po woinie 
widzieliśmy dwa znakomite obra­
zy osnute na kanwie szołochoyz- 
skich opowieści: „Cichy Don” 
Gierasimowa i „Los człowieka' 
Bondarczuka. Omawiany film jest 
dziesiątą koleina ekranizacja oro 
zy Szołochowa, choć bynajmniej 
nie ostatnia (jedenasta iesł Hm 
„Obca krew” Monachowa nakrę­
cony w 1964 r.).

Młody reżyser Fietin znany jest 
w Polsce jedynie ze swojej ko­
medii „Tyarysy na pokładzie". 
Wiadomo o nim ponadto, że za 
swój film dyplomowy „Źrebak” 
— także wedłuo opowiadania 
Szołochowa — zdobył naqrode 
na Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w" Oberhausen^ W fil­
mie „Opowieści znad Donu” po­
łączył w jedna całość fabułę 
dwóch opowiadań, dołączywszy 
do nich pewne sceny z „Ciche- 
qo , Donu”, niewykorzystane w 
dotychczasowych adaptacjach tej 
epopei. W ten sposób powstał 
scenariusz zawierający dość tre­
ści na realizacje filmu pełnome- 
treżoweao.

Sam film na pewno dobrze od- 
daie atmosferę świetnych książek 
Szołochowa. Stepowy krajobraz, 
bezkresne przestrzenie, szeroki 
oddech, booate chutory rozrzu­
cone zrzadka, ludzie dumni, na­
miętni, twardzi. Reżyser pokazu­

je ludzi i ich sprawy prosto, zro­
zumiale, bez zbędnych qestów i 
niepotrzebnych słów. Główny 
bohater Szybałok jest tak mało­
mówny jakby był niemowa, brak 
wypowiedzi musi zastąpić qrą. 
Ale przecież nie słowa stanowią 
filmowy sposób wyrazu. Tak wiec 
Fietin poszedł po linii jak naj­
bardziej filmowych środków wy­
powiedzi. Opłaciło mu sie to, po­
wstał bowiem w rezultacie film, 
w którym akcja dzieje sie natu­
ralnie, a działaiacy ludzie nie no­
szą znamienia sztuczności.

Już pierwsza scena pokazująca 
próbę karmienia noworodka u 
wymienia kobyły, zrobiona jest 
znakomicie, dramatycznie i z hu­
morem, stanowi anqażuiace bez 
reszty wprowadzenie do filmu. 
Potem nie zawsze dzieje sie 
równie dobrze, trochę za dużo 
na przykład nic nie znaczących 
dla rozwoju akcji przejażdżek 
sotni Koszewoja po stepie, ale 
zakończenie iesł znowu na naj­
wyższym poziomie dramafurqii 
filmowej.

Fi'm opowiada o walkach od­
działu czerwonej kawalerii z ko­
zackimi bandami. W oddziale 
przypadkiem znalazła sie młoda 
Kozaczka, która powierzono o- 
piece niemłodeqo już Szybałoka. 
Ten zakochuje sie w urodziwej 
Darii, która okazuje sie zdraj- 
czynia. Szybałok sam wymierza 
jej wyrok śmierci tuż po urodze­
niu przez nia ieqo syna. A wiec 
dramaty na najwyższa skale, losy 
ludzkie w wymiarze spraw osta­
tecznych. Jak u Szekspira i... Szo­
łochowa. A do łych jednostko­
wych losów raz po raz wdziera 
sie wicher rewolucji. I w fen spo­
sób lepiej i bardziej przekony­
wająco rozumiemy sama rewo­
lucje. Film jest dobrze obsadzo­
ny aktorsko, choć nie występują 
żadne znane owiazdy, a postać 
Szybałoka iesł kreacja.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Związek Harcerstwa Polskiego 
wspólnie z Radę Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa ogła­
sza z dniem dzisiejszym alert 
1965, czyli wiosenny harcerski 
zwiad. Do wszystkich drużyn, 
szczepów, hufców i chorągwi ca­
łego kraju dotarły już zamknię­
te koperty, zawierające instruk­
cje, które omawiają sposób wy­
konania zadań związanych z a- 
lertem. Dziś koperty zostaną o- 
twarte, a zawarte w nich zale­
cenia Kwatery Głównej będą 
przekazane przez drużynowych 
wszystkim członkom organizacji 
harcerskiej.

Każdy harcerski alert — to mo 
bilizacja całego Związku do wy­
konania szczególnie ważnych i 
pilnych zadań równocześnie na 
terenie całego kraju. Alert 1965 
ma na celu utrwalenie w świa ■ 
domości młodzieży tradycji wa'k 
wyzwoleńczych w latach 1939-15 
— upamiętnionych we własnym 
regionie. XX rocznica zwycię­
stwa nad faszyzmem jest też o- 
kazją do zapoznania młodzieży z 
osiągnięciami całego narodu w 
wyzwolonej Polsce.

Wiosenny harcerski zwiad bę­
dzie jeszcze jedną wycieczką o 
specjalnym programie. Pierwszy 
jego punkt, to odszukanie miejsc, 
związanych z walką przeciwko 
okupantowi; miejsc upamiętnio­
nych już lub nie znanych dotai 
powszechnie. Te ostatnie maj i 
być przez harcerzy uporządkowa 
ne. Punkt drugi wiosennego zwia 
du mówi o obowiązku spisania 
wszystkich najbliższych obiektów, 
zbudowanych w okresie XX-lecia 
Polski Ludowej.

W ten sposób ZHP uczci Rok 
Zwycięstwa, złoży hołd bojowni­
kom o wolność i demokrację, u- 
świadomi młodzieży nasz powo­
jenny dorobek, a także uzupełni 
ewidencję miejsc związanych z 
walką wyzwoleńczą, nad czym 
od wielu lat pracuje Rada Ochro 
ny Pomników Walki i Męczeń­
stwa.

Czekają nas w tym tygodniu 
dwa ciekawie zapowiadające się 
spektakle teatralne: „Szósty lip- 
ca” Michała Szatrowa oraz „Mat­
ka” B. Brechta wg powieści Ma­
ksyma Gorkiego. Publicystyka 
często zahaczać będzie o proble­
matykę wyborczą. Zwracamy też 
uwagę na sprawozdania 1-ma- 
jowe i na imprezy sportowe.

PONIEDZIAŁEK: 17.30 — Mło­
dość miasta nad Odrą” (Szczecin), 
17.55 — Kino Krótkich Filmów, 
18.15 — TV Magazyn Postępu Tech 
nicznego, 18.40 — „Kadencja” re­
portaż z Sejmu, 20 — TV Prze­
gląd Kulturalny (lokalny), 29 25 
— Teatr TV: „Szósty Lipca” Mi­
chała Szatrowa — próba drama­
tu dokumentalnego w reżyserii J. 
Krasowskiego; w roli Lenina Ig­
nacy Machowski, w pozostałych 
rolach: T. Białoszczyński, K. Bo­
rowski, W. Głąbik, E. Karewicz, 
J. Kreczmar, L. Pietraszkiewicz. 
St. Zaczyk i inni.

WTOREK: 17.05 — z serii „Opo­
wieści znad rzeki” film „Na cam­
pingu”, 17.20 — Portrety ziem 
zachodnich, 17.35 — teleturniej 
„Rozmowa na migi”, 18.40 — 
„Pafawagu dzień wtóry”, 20.15 — 
„Kraksa” z serii „Dr Kildar^”, 
21 — „Władze” program poświę­
cony doświadczeniom i dorobko­
wi rad w zakresie form i metod 
zarządzania, 21.45 — „Na wielkim 
ekranie”.

ŚRODA: 17.25 — TV Klub Trzy­
nastolatków, 17.45 - magazyn 
„Klakson”, 18.35 — „Ateny” z se-

Właśnie mija 20 lat od cza 
su gdy zaczęła funkcjo­
nować Poznańska Ope­

ra. Jakże trudne były począt­
ki po okresie okupacji. A 
vzięc teatr zdewastowany, 
brak personelu, pusta kasa 
Walną zasługą pierwszego oo 
wojennego dyrektora Z. Woj­
ciechowskiego stało się wysra 
wienie całowieczorowego sp^k 
taklu „Krakowiacy i górale” 
Kurpińskiego (przy niebywa­
łym entuzjazmie publicznoś­
ci). Tępiona zaciekle przez hi­
tlerowców polska kultura mu 
zyczna przemówiła znowij z 
poznańskiej sceny. Dyr. Woj • 
Ciechowski miał za sobą boga­
te doświadczenie jako jeszcze 
przedwojenny szef Opery. 
Tedy z kolei sięgnął po Ros­
siniego i Verdiego oraz kilka 
najcelniejszych operetek, aby 
tylko przyciągnąć szerokie 
audytorium do gmachu ,pod 
Pegazem”.

Za następnej dyrekcji Z 
Da toszews kiego w repertua­
rze znalazły się już najważ­
niejsze dzieła Moniuszki oraz 
dalsze pozycje „żelaznego re­
pertuaru”, który do dziś dma 
cieszy się niesłabnącym po­
wodzeniem (Puccini, Verdi, 
Gounod, Bizet). Do Poznania 
zgłaszają się wybitni przed­
wojenni soliści a także przy­
bywa szereg dotąd nieznanych 
sił, które wkrótce „wypłyną*. 
Jednak na razie prym wiodą 
artyści przedwojenni: S. Za­
wadzka (nazywana „polską 
Lucią Albanese”), H. Dud’cz- 
Latoszewska. J. Woliński, S. 
Roy, W. Łuczyński, K. Urba­
nowicz (pamiętacie Mefista w 
„Fauście”?). Do dobrej for­
my operowej wkrótce docho­
dzą młodsi: J. Prząda i Z. M?- 
riański (wyróżni się wkrótce 
jako demoniczny Jago). Nieza 
pomnianymi pozycjami tego 
okresu są: „Cyganeria” z mi­
strzowskim kwartetem (Za­
wadzka. Fedyczkowska, W^ 
liński, Kozak). „Halka” (wzuj 
szająca kreacja Fedyczkow- 
skiej), „Oniegin” z Z. Char- 
łampowicz — Tatianą i A. Ka 
wecką — Olgą, która wkrótce 
porzuci partie altowe i zy­
ska uznanie w charakterze 
sopranu.

Dyrekcja W. Bierdiajewa 
będzie okresem szczegół n-ij 
prosperity w historii Opery, 
której udaje się wówczas 
skupić bardzo wybitnych śpię 
waków krajowych. Każda do- 
zycja otrzymuje troskliwie 
obmyśloną obsadę (wokaln:e 
i aktorsko). Poznajemy cykl 
doskonałych pozycji literatu­
ry rosyjskiej, na czele z „Bo­
rysem Godunowem”. „Knia­
ziem Igorem” i „Śnieżynką’ . 
W tej ostatniej, uroczej „ba­
śni wiosennej” Korsakowa go 
rąco oklaskujemy B. Ko- 
strze.wską, która stanie się na 
szereg lat szczególną ulubie­
nicą publiczności. W równie 
doborowej obsadzie słyszeliś­
my „Cyrulika”: Adamczew­
ski, Woźniczko, Kossowski, 
Klonowski, Szpingier, Ko­

pii „Przygody Hr. Monte Chri- 
sto”. 19 — program psychologi­
czny Wszechnicy TV „Konflikt”, 
20 — lokalny „Magazyn Młodzie­
żowy” — o młodych ludziach, 
którzy po raz pierwszy będą gło­
sować, 20.20 — sprawozdanie spor 
towe z Londynu Reszta Świata — 
Anglia, 21.15 — Panorama literac­
ka, 21.45 — Recital fortepianowy 
H. Siedzieniewskiej, 22.05 — ma­
gazyn spraw międzynarodowych 
„Światowid”.

CZWARTEK: 9.55 — 13.00 —
Plenarne Posiedzenie Ogólnopol­

skiego Komitetu Frontu Jednoś­
ci Narodu, 17.05 — „Poły na wa­
kacjach”, 17.20 — reportaż dla mło 
dyc|i „Wysoko i nisko”, 18.30 — 
„Miniatury”, 18.55 — „Muzyka w 
Rząsie i przestrzeni”, 20 — proęr. 
lok. „Twoja ulica”, 20.15 — TV 
Magazyn Medyczny, 20.45 _  „Ka­
ra śmierci” — fiim Tv prod. ang., 
21.55 — ,,Trust mózgów odpowia 
da”, 22.25 — „Album zbrodni” — 
film dok. w 20 rocznicę wyzwo­
lenia obozu w Dachau.

PIĄTEK: 17.20 — „Bongo” fittr. 
Jug. dla dzieci, 17.45 - „Wielo­
kropek”, 18 — teleturniej „Mie­
szanka firmowa”, 18.55 — maga­
zyn młodzieżowy „Zbliżenia”, 20 

lokalne „Echo tygodnia”, 20.15 
— „Niebiańska miłość” film fab 

strzewska. Charakterystyczne 
role znajdują oddaną wyko­
nawczynię w osobie M. Ja­
nowskiej (przedwojennej pri- 
madonny). Pięknością głosu 
błyszczy przedwcześnie zga­
sły A. Klonowski. I jeszc^ 
wspomnij my „Borysa” z Kos­
sowskim (cóż za imponująca 
postać!), Domienieckim-Dy- 
mitrem (rzadki rodzaj tend­
ra bohaterskiego), Kurowiak 
— Maryną (która przez całe 
lata śpiewa wszystkie partie 
mezzosopranowe, a gdy na pre 
mierze „Balu maskowego” nie 
ma kto zastąpić wyjątkowo 
niedysponowanej Ulryki —. 
artystka wykona rolę parlan» 
do, ratując spektakl).

Okres dwukrotnej dyrekcji 
Z. Górzyńskiego przypomniał 
słuchaczom starszym, a zapo­
znał nowych z takimi pozy­
cjami jak „Holender” Wag­
nera (z K. Jamroz i A. Dał­
kowską), „Turandot” Pucci­
niego (M. Kouba — Kalaf) 
lub „Legendą Bałtyku” No­
wowiejskiego (Łukaszek, Bu­
dny, Kustosik, Sypniewska i 
Lubomirska). Warto podkre­
ślić sporą liczbę pozycji mu­
zyki ojczystej, wystawianej z 
inicjatywy właśnie Górzyń­
skiego. Jednak występy śpie- 
waków-gwiazdorów nie wy­
czerpują problematyki war­
tościowego przedstawienia o- 
perowego. Teraz należałoby 
wymieniać po kolei dyrygen­
tów poznańskich, z seniorem 
S. Barańskim na czele. Z 
nieomylnego rytmu słynął 
dyr. Wojciechowski. Żywioło­
wość batuty cechowała „Dzia­
dzię — Bierdiajewa” (tak go 
cały Poznań nazywał) oraz Z. 
Górzyńskiego („Carmen” i 
„Faust”). Kulturą opracowa­
nia odznaczały się premiery 
Z. Latoszewskiego („Halka” 
w rewelacyjnej inscenizacji 
Schillera). Chóry operowe 
przygotowuje dobry spec — 
wokalista W. Buchwald, or­
kiestrę: E. Kowalski i M'. 
Szczęsnowski (ostatnio wybi­
ja się M. Dondajewski). Wśród 
choreografów naszej sceny 
wyróżnijmy S. Miszczyka 
(„Jezioro łabędzie” z Karcz- 
marewicz, Lupówną, Milo^em 
i Drzewieckim) oraz F. Par­
nella („Pan Twardowski”).

Od blisko dwu lat Państwo­
wą Operę im. Moniuszki pro­
wadzi wybitny dyrygent R. 
Satanowski. Zarówno linia re­
pertuarowa jak i insceniza­
cja ulegają ostatnio próbc-m 
modernizacji. Zaangażowano 
wiele utalentowanych mło­
dych sił. W programie teatru 
pojawiają się ciekawostki w 
rodzaju „Jonny” Kreneka i 
„Kominiarczyk” Brittena (mu 
zyka współczesna często o 
charakterze eksperymentu). 
Na czerwiec zapowiedziana 
jest ambitna premiera „Kata­
rzyny Izmaiłowej” Szostako­
wicza (ZSRR). Nie trzeba chy­
ba rozwodzić się szerzej jak 
ważną misję kulturalno-spo­
łeczną ma do spełnienia Ope­
ra.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

prod. CSRS, 21.10 — Łódzki Teatr 
TV: „Matka” Bertolta Brechta 
wg opowieści M. Gorkiego w re­
żyserii Ireneusza Kanickiego. w 
roli tytuloWej: Ryszarda Hanm.

SOBOTA: 7,45 — „W dniu Świę­
ta Pracy” —i sprawozdanie z 
roczystości 1-majowych w kraju 
i za granicą, 13.15 — film CSKS 
„Majowe wspomnienia”, 13.50 — 
film fab. ZSRR „Timur i jego 
drużyna”, 14.45 — „Zabawa w 
Opocznie”, 15.15 — „Przeżyjmy tu 
jeszcze raz” — sportowy film do 
kumentalny prod. poi., 16.10 — 
montaż literacki z Poznania 
„Pionierskim szlakiem”, 17.05 — 
magazyn rozrywkowy „Delikate­
sy”, 17.55 — sprawozdanie z me­
czu piłkarskiego reprezentacji 
Śląska z drużyną angielską Shef 
field Wednesday, 20.20 — seryjny 
film prod. poi. „Podziemny 
front”, 21 — program rozrywko­
wy „Siedem pięter szczęścia”, 21.4’ 
— film fabularny.
,NIEDZIELA: 11 — dla młodzie­

ży „Telekonkurs przyjaźni” 12 
— „Z filmoteki XX-lecia”, 13 2' 
— program muzyczny „Bawcie 
się z nami”, 14.30*— dla młody ab 
widzów „Kolorowe piosenki”, 11 
— „Kwadrans wiejski” (Poznań), 
15.20 — film „Koń, który mówi” 
15.55 — film polski „Czerwone 
berety” (16 1), 18 — teleturniej 
„Wielka gra”. 19.15 — „TV słow­
nik wyrazów obcych”, 20 — 
„Przemytnik z Piemontu” film 
fab. włosko-fi^* 21.40B*— „Śpie­
wa Paulos 22-20 — 1n*
kalny reportaż fdv.owy z 1 Ma­
ja.



Pracownicy poszukiwani
Zielarski Ośrodek Doświadczalni- „Herbapol” w Saw­
kowie, powiat Poznań — przyjmie zaraz 30 PRA­
COWNIKÓW SEZONOWYCH, w wieku od 18 lat do 
prac polowych w rolnictwie i zielarstwie. Stołówka 
i zakwaterowanie zapewnione. Płace zgodnie 
z układem zbiorowym w rolnictwie, wraz z wszel­
kimi dodatkami i ubraniem roboczym. Stacja kole­
jowa i PKS na miejscu. K2573

500.000 ZŁ, 
SAMOCHÓD I 107 PREMII 

PIENIĘŻNYCH 
KOZIOŁKACH”

K2917

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia 
Prasy i Książki „RUCH” w Poznaniu

poszukuje WYKONAWCY
DYREKCJA 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ŁĄCZNOŚCI 
REJON. URZĘDU TELEKOMUNIKACYJNEGO 

W POZNANIU 
przyjmuje zgłoszenia

STANCJI UCZNIOWSKICH

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, pl. Wolności 14 — przyjmie: MASZYNISTKI 
— oraz na okres 2—4 miesięcy do ośrodków kolo- 
nijno-wczasowych: KUCHARZY i POMOCE KU­
CHENNE. Reflektuje się na. siły wysoko kwalifi­
kowane. Podania należy składać w Dziale Zaplecza 
Przedsiębiorstwa — pokój nr 11 (parter). K2626

Spółdzielnia Inwalidów „Niewidomy"
W POZNANIU

na wykonanie pawilonów (kiosków) 
ulicznych (metal, szkło, laminaty).

zawiadamia
że w dniu 21. 4. 1965 r.

Bliższych informacji udzieli Dział Inwe­
stycji i Remontów pokój 17 przy ulicy

Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu, ul. Gro­
chowe Łąki 6 przyjmie ć?o pracy TOKARZY na cały 
względnie pół etatu. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego Pracy dla terenowego przemysłu me­
talowego. K2737

PRZENIOSŁA SWOJE BIURA
Zwierzynieckiej 9. K2800

na rok szkolny 1965/66
Chętnie widziane są stancje dwu względnie 
trzyosobowe, które mogą znajdować się na 
przedimieściach Poznania. — Uczniowie zamie­
szkali na stancji mogą korzystać z wyżywienia 

w stołówce zakładowej
Bliższych informacji udzieli Sekretariat Szkoły 
Poznań, ul. Kościuszki 77, II ptr., pokój 153 

tel. 565-40 wzgl. 017-279

poznańska Spółdzielnia Mleczarska w Poznaniu, Za­
kład przy ul. Kolejowej 57 — zatrudni PRACOW­
NIKÓW SEZONOWYCH do obnośnej sprzedaży lo­
dów. Wynagrodzenie prowizyjne. Zgłoszenia należy 
składać w Sekcji Zatrudnienia Zakładu. K2595

Z UL GRUNWALDZKIEJ 3

na Plac Wielkopolski 9
NOWE N-RY TEL.: 58-848,'56-904, 52-497, 54-637

__________________________ K2840

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w Starym Kurowie pow. Strzelce Krajeńskie 
oferuje do sprzedaży 
PRASĘ HYDRAULICZNĄ 

do tłoczenia oleju — w cenie 6,5 tys. złotych
K2765

Zgubiono legitymację 
Technikum Mechanicz­
nego na nazwisko Woj­
ciech Dąbrowski, 

Śniadeckich
Po- 

6.

47429m

STARSZEGO KSIĘGOWEGO na stanowisko rewi­
denta kontroli wewnętrznej z wykształceniem wyż­
szym lub średnim i praktyką w księgowości na 
samodzielnym stanowisku, względnie w rewizji — 
przyjmie zaraz „Wiklina” Poznańskie Przedsiębior­
stwo Wikliniarsko - Trzciniarskie, Poznań, ul. Woźna 
nr 12. Oferty, wzglęcinie osobiste zgłoszenia wraz 
z podaniem i życiorysem prosimy kierować pod 
wskazanym adresem. K2582

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OPAŁEM W POZNANIU

zawiadamia, że

DZIELNICOWE BIURO OPAŁOWE NR 9

Zamienię 2 pokoje Z ku­
chnią.

mieście

samodzielne,, par- 
Bydgoszcz, śród- 
na samodzielne

Sprzedam domek jedno­
rodzinny 0,85 ha ziemi we 
wsi Czeszewo, p-ta Orze-

Pies pekińczyk 
zaginął. Zwrot 
nagrodzeniem,

beżowy

ul,
sztelańska 11 m. ' 
61-93-44 godz. 17—20.

wy- 
Ka- 
tel.

Przyjmę wspólnika z u- 
działem od 80 tys. c?o ce­
gielni dobrze prosperują­
cej i dobrze wyposażonej. 
Piec typu Hofmana, je­
dnorazowe obłożer.’? 50 
tys. Produkcja roczna do 
jednego miliona. Cegła 
pierwszej jakości. Cegiel­
nia położona w ośrodku

Praca

przeniesiono
z dniem 15. IV. 1965 r.

Z UL. MADALINSKIEGO 11

pokój z kuchnią lub po­
kój w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 46086g.

chowo. Stanisław 
wieś Koryta, p-ta 
pow. Ostrów, tel. 
.3

Psyk, 
Ligota 
Ligota 

SO75p

472438

Emerytów do lekkich 
prac w metalu przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 47409g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 43344g

na ul. Dzierżyńskiego nr 174

Dwie skromne panienki 
lub uczennice przyjmę 
na wspólny pokój. Płat­
ne rok z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 46108g.

Sprzedam pół parceli, u- 
zbrojona pod budowę do 
mu bliźniaczego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 46116g.

Pies bokser zerwał się 
ze smyczy przy Delika­
tesach Wilda. Uczciwego 
znalazcę prosi się o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Anna Sękowska. 
Poznań, Robocza 35 m. 2. 

47384g

przemysłowym.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 4959p.

M2879

Pomoc domową młodszą 
z gotowaniem zatrudni 
lekarka. Ul. Sowińskiego
19 m. 3.
Czeladników

46916g 
oraz u-

czniów malarskich przyj- 
nię. Poznań, Armii Czer­
wonej 25 od godz. 7—8, 
17—18. 5237p
Potrzebna pomoc domo­
wa cfochodząca do 2
starszych osób, 
nia ul. Fredry 
tylko od godz.

Tokarz- - ślusarz 
trzebny. Warsztat

Zgłosze- 
1 m. 14. 

19—20.
47255g

chaniczny. R. 
wicz, Poznań, 
skiego 175.

po-
Me-

Mankie-
Dąbrow- 

47350g
Ucznia oraz pomocnika 
może być kobieta, przyj­
mę zaraz. Lakiernia, Mar­
chlewski, ul. Dzierżyń- 
skiego 38.47341g
Gosposię samodzielną do 
brze gotującą, na do­
brych warunkach przyj- 
me. Osobny pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 46197g.
Krawcowa potrzebna 
Specjalność konfekcja 
dziecięca. Zgłoszenia: Ar 
mii Czerwonej 34 m. 8. 
’ 46134g
Plebania poszukuje gos­
posi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4W55g.____________________  
Potrzebna dziewczyna do 
pracy. Farbiarnia futer, 
Poznań, Mostowa 26.

46296g
Mistrz piekarski znający 
cukiernictwo szuka po­
sady. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
46173g.

Dnia kwietnia
Sakramentami św.

Matematyk i polonistka 
przygotują starannie ucz­
niów kl. VII do egzami­
nów wstępnych. Trau­
gutta 32 m. 21. 44413g
Studentka, student udzie 
li korepetycji z matema-
tyki; chemii
Tel. 451-97.

Kupno

Samochody
Sprzedam samochód — 
DKW stan i ogumienie 
dobre. Mickiewicza 3 m.

fizyki. 
5232p

8. ______
Fiata 600,

47084g
6-osobowego

spiesznie sprzedam. Po­
znań, św. Wojciecha 22/24
m. 17. 5042p

Sprzedam „Wartburga” 
Standard. Stan bardzo 
dobry. Zacisze 4a m. 1 oc?

Starszy pan na stano­
wisku poszukuje niekrę- 
pującego możliwie ume­
blowanego pokoju z c. o. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
GiunwaltSzka 19 dla 
46356m.

Sprzedam pięknie położo­
ną parcelę budowlaną Po 
znań — Podolany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 46353g.

Różne

Pragniesz ’ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz dziś 
__ ,,Venus” Koszalin, 
Odrodzenia 6. Błyskawi­
cznie prześlemy krajowe 
adresy. Informacje — 10 
zł znaczkami. K2102

Kupię 
dzinny

domek jednoro-
Z

drzewionym
ogrodem za- 

blisko Po-

Maluję sklepy, klatki 
schodowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla,46430g. -

47467ggodz. 16.

Puch i pierze nowe i u- 
żywane kupuje firma Pol 
plume, Rynek Łazarski 2 
tel. 639-56 od godz. 9.00—

Sprzedam samochód Ifa 
9. Dąbrowskiego 31, garaż
32 od godz. 17. 46433g

15.00. 46406g
Kupię stodołę na rozbiór 
kę możliwą do przebu­
dowania od 9—lo m sze­
roką i od 16—20 m długą, 
z drzewa. Zgłoszenia pod 
adres: Czajka, Pleszew, 
Prokopowska 27. 4957p
Tryb choinkowy do 
skrzyni biegów „Chevro- 
let - Fleetmaster” kupię. 
Tel. 547-58. 47074g

Sprzedaż
Sprzedam dźwigary sta­
lowe piece: dwa kaflo- 
v- e przenośne i nowy 
stałopalny. Tel. 451-97.
_______________ _ 5231P
Sprzedam taksometr
,,Poltax”. Poznań,, Tur­
niowa 21 a. 47126g
Sprzedam wózek space- 
rówkę, rower, żelazne 
łóżko, wyżymaczkę. Cho- 
c;szewskiego 33 a m. 3.
_____________________ 46187g
Pianino (bardzo do­
bry ton) korzystnie sprze 
dam. Poznań-Smochowi- 
ce Myśliborska 38. 46228g

1965 r. zmarła, opatrzona 
moja najdroższa matka,

nasza ukochana teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 80, śp.

Franciszka Drygalska
z POSADZYCH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 13.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Stroskani
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I PRAWNUKI

Poznań, Libelta 6. 47374g

pnia 21 kwietnia 1965 r. zmarły nagle po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, mój naj<?roższy 
mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 67, śp.

Marian Waberski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie. “

O tej bolesnej stracie zawiadamiaj 
ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 20 kwietnia 1965 r. zasnął w Bogu po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach mój naj­
ukochańszy mąż, nasz tatuś, zięć, i szwa­
gier, śp.

Władysław Mańczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

47373g

Dnia 21 kwietnia 1965 r. zmarł po kilkudnio­
wym niedomaganiu wskutek odniesionego po­
rażenia w czasie ofiarnego pełnienia swoich 
obowiązków duszpasterskich, opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

ks. Józef Gapiński
proboszcz w Boruszynie

w 48 roku życia 1 19 roku kapłaństwa.
Eksportacja zwłok z probostwa do kościoła 

w piątek o godz. 18, nazajutrz o godz. 10 nabo­
żeństwo żałobne, po czym o godz. 12 przewie­
zienie zwłok do kościoła w Chodzieży, tam tego 
samego dnia o godz. 15 nabożeństwo pogrze- M 
bowe oraz złożenie zwłok do grobowca ro-2 
dzinnego na tamtejszym cmentarzu. "

KSIĘŻA DEKANATU OBORNICKIEGO

Sprzedam samochód Sy­
rena 102 Poznań, Dzier- 
żyńskiego 92 m. 4. 46373g
Motocykl Pannonia” — 
stan dobry, tanio sprze­
dam. Owsiana 5a m. 7.
__ ___ 46123g
Jawę 175 oryginalnie o- 
budowaną 13 tys.. MZ-250 
16 tys. pilnie sprzedamy. 
Parking, Armii Czerwo­
nej godz. 14—18. 47300p
Sprzedam 
Wartburg 312, 
alny. Poznań

samochód 
stan ide-

dy, ul. Żniwna 
godz. 13.

Winogra-
12 od 

47380p
Sprzedam DKW 800 Mei- 
stciklasse. Czajcza 3, ga­
raże. Oglądać niedziela 
godz. 10—13._______ 47217g
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód ,,Super-Octavia” 
— stan dobry. Józef Mie­
szczak, Skoki, pow. Wą- 
growiec^ 46084g 
Kupię samochód osobo­
wy lub osobowo-bagażo- 
wy — starszego typu. 
Oferty wraz z ceną i o- 
pisem Biuro Ogłoszeń. 
Giunwalcfeka 19 dla 46037g.

im

Grunwaldzka 19.

SYN I RODZINA
Poznań, Mączna 6 m. 14. 47415g

Poszukuję 1—2 pokoje z 
kuchnią, pełnokomforto- 
we nie wyżej II p. w do­
mu wyłączonym, śród­
mieście lub blisko tram­
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5081p.
Toruń. Pokój, kuchnią, 
ładne zamienię na podob 
ne lub pokój Poznaniu, 
Krotoszynie. Idaszak, To­
ruń, Chłopickiego 4 m. 8. 
______________4962p

Członek spółdzielni miesz 
kaniowej poszukuje po­
koju z kuchnią na okres 
jednego roku. Płatne z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
46179m.___________________  
Młode bezćłzietne mał­
żeństwo poszukuje poko­
ju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
46189m.

Pokój umeblowany śród­
mieście oddam pracują­
cym — uczącym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 46383m.
Kawaler poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
47180m.

Ogłoszeń,
19 dla

Lokal przemysłowy 50 m1 
blisko centrum odstąpię 
zwrotem kosztów remon­
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
47271m.
Zamienię mieszkanie peł- 
nokomfortowę, kwaterun-
kowe m! Bytom
centrum lub 40 m’ Cho­
rzów I na podobne w Po­
znaniu, śródmieście lub 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5080p.

Dnia 22 kwietnia 1965 r. zasnęła w Panu, opa­
trzona Wiatykiem przez swego syna, po krót­
kich a ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
żona, nasza najtroskliwsza mamusia, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 67 śp.

Helena Pospieszna
z domu Maćkowiak

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Ko­
mornikach i msza 'św. w niedzielę, 25 bm. 
o godz. 17.30, a pogrzeb w poniedziałek o go- 
cJzinie 10 z kościoła.

W imieniu strapionej rodziny 
KS. EDWARD POSPIESZNY

Wyszyny — Komorniki. 474519

Dnia 22 kwietnia 1965 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż i przyjaciel, nasz kochany 
brat, szwagier i wujek, śp.

Ludwik Skubich
mistrz kamieniarski

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 
żałoby odbędzie się w niedzielę, 25 bm. o go­
dzinie 15.

W głębokim smutku pogrążona

Jarocin, ul. Warszawska
ŻONA 

31.

Dnia 22 kwietnia 1965 
cierpieniach, opatrzony 
mój najdroższy i nigdy

r. zmarł po ciężkich 
Sakramentami św., 
niezapomniany mąż,

nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 70, śp.

Stefan Napora
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Winiarach 
przy ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, Plebańska 9. 47377g

Dnia 22 kwietnia 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój drogi ojciec i brat, kochany szwa­
gier, wujek i stryjek, przeżywszy lat, 60, śp.

Antoni Hoppe
Pogrzeb odbędzie 

26 bm'. o godz. 14.15 
Junikowie.

W głębokim

się w poniedziałek, dnia 
z kaplicy cmentarnej na

smutku pogrążeni

znania ewentualnie z 
późniejszym terminem 
objęcia do 270 tys. zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5272p
Sprzedam parcelę opłoto- 
waną, zadrzewioną, pod 
domek jednorodzinny w 
Luboniu blisko dworca. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 47236g.
Dom piętrowy z ogro­
dem w Opalenicy sprze­
dam. Informacje tel. 477-49
od godz. 16. 45686g

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie-
go 34. 44893g

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, ślusarz z mie­
szkaniem, lat 45, 176
wzrost, bez nałogów po­
ślubi panią spokojnego 
charakteru do lat 43. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4iH98g.

i/w^Radio /Telewizji
RADIO PROGRAM I 7.20 Piosenka dnia:

Sprzedam domek wraz z 
0,37 ha ziemi w Grano­
wie pow. Nowy Tomyśl 
przy dworcu. Informacje: 
Grodzisk Wlkp., Kościań­
ska 10, Franciszka Adam-

Sprzedam domek jedno- 
roc?zinny — Gniezno. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 46118g.

7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualności; 
8.50 „Rozmowy na tematy prawne”; 9 Dla kl. III 
i IV „Uczmy się śpiewać”; 10 Mówi Technika pt. 
„Dzianina znów modna”; 10.10 Rosyjska muz. ope­
rowa; 11 Dla kl. VII pt. „Pod znakiem złotego 
lwa”; 11.30 „Na swojską nutę”; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.45 „Wiejskie gpotkania”; 13 Dla kl. 
III i IV pt. „U pani Siarczystej”; 13.20 Koncert
rozrywkowy; 14 „Niezapomniane stronice’ .Za­
gadka literacka”; 11.30 „Mój program na antenie'

czak. 4968p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolny 1 ha ziemi. 
BęcMewo pow. Poznań, 
Roosevelta 8 m. 5 godz.
10.00—12.00. 46799g
Iłom jednorodzinny wol­
ny z ogrodem 2700 m1.1 
Poznań - Ławica sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
46685g.

Dom willa, nowy, wyłą­
czony czteropokojowy, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, garaż 
cbuży ogród zadrzewiony 
280.ÓO0 zł, dom nowy, 
trzypokojowy, kuchnia, 
łazienka, centralne o- 
grzewanie, ogród zadrze­
wiony przy Poznaniu bli 
sko stacji, 190.000, dom

15.10 Sportowcy wiejscy na start’ 
ZSRR; IG.20 Piosenki żołnierskie; 
mikrofon”; 17.10 Muzyka symf.;

16.35
17.40

15.30 Z życia

czenie ziemi” fragm. szkicu J. Lenarta 
cert dnia; 19 Kurs jęz. franc.; 19.15

„Kolorowy 
„Uczłowie- 
18.05 Kon- 
,Wędrówki

trzypokojowy, 
zabudowaniami 
cztery hektary

kuchnia, 
do tego 
z łąką.

Wiila dwurodzinna wy­
łączona, cała wolna, war 
tości 750.000 zł cena obec­
na 600.000 zł połowa 
300.000 zł, dom willowy 
trzypokojowy z wygoda­
mi ogrodem dwumorgo- 
wym 350.000 zł wpłaty 
250.000 zł, ćwierć bliźnia­
ka 2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, garaż 220.000 zł 
wpłaty 180.000 zł, parcela 
1 ha zadrzewiona na o- 
grodnictwo 125.000 zł, par 
cela w Poznaniu 600 m! 
100.000 zł — poleca Adam 
ski. Poznań, Małeckiego
21. 47378p

sto drzew, przy mieście 
Szamotuły 160.000 spiesz­
nie sprzeda Nowak, Po­
znań Wyspiańskiego 16.

5354p

Dnia 18. 4. o godz. 15 po­
zostawiono wysiadając na 
dworcu z prywatnej tak­
sówki aparat fotograficz 
ny. Uczciwego znalazcę 
uprasza się o oddanie za
wynagrodzeniem 
dresem: Becella 
zr.ań, Ostroroga

pod a- 
R. Po- 

4 m. 2.
47337g

W związku ze zgonem BRATA, 
NAJSERDECZNIEJSZE WYRAZY

WSPÓŁCZUCIA
OBYWATELOWI Z-CY DYREKTORA

J. KULIGOWSKIEMU
składają:

DYREKCJA POP RADA ZAKŁADOWA
I WSPÓŁPRACOWNICY 

ZAKŁADÓW ENERGETYCZNYCH S 
OKRĘGU ZACHODNIEGO W POZNANIU *

Dnia 22 kwietnia 1965 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja droga żona, nasza 
kochana matka, teściowa i babcia, śp.

Helena Marciniak
Pogrzeb odbędzie 

26 bm. o godz. 10.30 
ul. Bluszczowej.

się w poniedziałek, dnia 
z kaplicy cmentarza przy

W smutku pogrążona
RODZINA

47404g

Dnia 18 kwietnia 1965 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza najdroższa matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, śp.

ANIELA ŁUKOMSKA
z ZALESKICH

Pogrzeb odbył się dnia 21 kwietnia 1965 r. 
na cmentarzu w Poznaniu - Junikowie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
dnia 27 kwietnia 1965 r. o godz. 9 w kościele 
farnym w Poznaniu.

O tym donosi 
w głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Szewska 20a.
RODZINA

47150g

W pierwsze święto Wielkiejnocy 1965 
zmarł najukochańszy mąż i ojciec, śp.

Kazimierz Wężyk
kapitan w st. spocz. b. 60 p. p. W. P.

Pogrzeb odbył się 21 IV. br. w Gdyni.

W smutku

Ostrów Wlkp., Gdynia,

pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ
Kraków. 47387g
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-4

muzyczne po kraju”; 20.35 „Zgaduj zgadula”; 22.05 
Przegląd prasy literackiej; 22.15 „W kręgu pio­
senki; 22.35 Gra orkiestra jazzowa PR.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II — 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs 

jęz. rosyjskiego; 8.35 „Na Ziemi Lubuskiej — 
krok drugi” reportaż; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 „Na różnych instrumentach”; 10.40 
„Opowieści afrykańskie”; 11 Konc. chopinowski; 
11.40 „Klub entuzjastów nowoczesności”; 12.25 Ma­
gazyn rolniczy; 13 Z muzyki skandynawskiej; 14.30 
Poselskie obrachunki; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Mel. z opt. „Wesele węgierskie”; 15.30 Dla dzieci 
słuch, pt. „Kamo znad Nigru”; 16.25 Przegląd 
sport.; 16.30 Grająca szafa; 18.50 Felieton M. Jor- 
sta; 19.05 Muz. i aktualności; 19.30 „Matysiako­
wie”; 20 Taneczne rytmy w wyk. zespołów gitaro­
wych; 20.40 Kultura pilnie poszukiwana; 21.40 Kon-
cert Zespołu J.
Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI:
21, 23.50.

TELEWIZJA — 
fab. prod. franc.

Miliana; 22 „Trzy po trzy”;

5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19,

9.05 „Siódme niebo” film
(1. 16); 10.55 — Geografia dla kl. 

VII; 11.25 — Przerwa; 15.20 — Program dnia; 15.25 — 
Jugosł. film estradowy — „Koncert na 4 Kontynen-

16.10 Dla nauczycieli „Wychowanie przez
sztukę”; 16.25 — Program tygodnia; 16.40 — 16 lek­
cja jęz. rosyjskiego; 17 — Wiadomości; 17.05 Film 
krótkometrażowy; 17.15 — Z cyklu: „Piękna nasza
Polska cała”
rze nasze morze” 
wieku”; 17.50 — 1
18.25 - 
wych;

program dla młodzieży pt. „Mo-
17.45 — 1 co dalej młody czło-

Finał Olimpiady
Młodzieżowy Klub TV

19.10 Wieczorne
Szkolnych Lig

Proton”; 
Quizo-

nik i dobranoc; 20 — 
ziemnv front”; 20.30 - 
fab. franc. (1. 16); 22.10 
baret Starszych Panów’

rozmowy; 19.30 Dzień-
Film seryjny - 
„Siódme niebo” 

— Dziennik; 22.30 
(powtórzenie).

,Pod- 
film 

„Ka-

RADIO PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”; 7.48
Komunikat o harcerskim alercie; 8.15 Muz. kla­
syczna; 8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.20 Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
— „Nalle się zbudził”; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
Magazyn Nowości Techniki; 12.10 „Plamy na ma­
pie”; 12.20 „Włoskie canto”; 12.50 Duet fortep. — 
W. Kisielewski i M. Tomaszewski; 13 Muz. roz-
rywkowa 13.30 Konc. dnia; 14.30 „W Jezioranach”;
15 „Wesoły autobus”: 
wydarzeń międzynar.; 
przeciw burzy” słuch, 
Spotkanie z muzyką;

16.05 Tygodniowy przegląd
16.20 Teatr Młodych — „Na- 

• 17.20 Konc. rozrywk.; 18.05

wy”; 
Konc.

19 Poznańska
18.45 „Kabarecik reklamo-
Piętnastka Radiowa; 19.20

Ork. PR pod dyr. St. Rachonia
gram wieczoru; 20.35 „Matysiakowie”:
literacka; 21.55 Niedzielne wieczory

20.30 Pro-
21.05 Aud. 
muzyczne;

23.10 Muz. taneczna.
WIADOMOŚCI; 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.10 Spacery muzyczne po Wiel- 

kopolsce; 9.20 Felieton literacki; 9.30 Piosenka mie­
siąca; 10 Zespoły wokalne w muz. rozrywk,; 10.30 
„Piękne” — nowela A. Czechowa; 12.10 Wielka 
Ork. Symf. PR pod dyr. Jana Krenza; 13.10 Za­
gadka historyczna; 13.30 „Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń; 
14.59 Wyniki losowania „Koziołków”; 15 Dla dzieci 
słuch, pt. „Dary wiatru północnego”; 16 „Rikki- 
tikki-tavi” kabaret radiowy; 16.30 Konc. Chopi­
nowski z nagrań Salomona; 17.05 „20 lat po upad­
ku Trzeciej Rzeszy”; 17.30 Podwieczorek przy mi-
krofonie; 
— słuch.;
20.17 Mel

19 Rewia piosenek; 19.30 „Dziewczyna”
20.15 Komunikat o harcerskim alercie;
rozrywk,

Lotka”; 21.25 Konc
21.22 Sport, i wyniki „Toto- 

estradowy; 22 Ogólnop. i po-
znańskie wiad. sport.: 22.30 Gra Ork.
Śląskiej PR; 23 Konc. nocny. 

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 
TELEWIZJA: 9.20 Film

bieski zeszyt” (od lat 12);
11.45 „Kwadrans wiejski”; 
wi”; 12.30 Wszechnica TV
i węglem”

Tan. Rozgł.

8.30, 
fab.
11.10
12.05

12.05, 
prod.

17, 21, 23.50. 
radź. „Nie-

Montaż operowy
„Koń,

program pt.
z cyklu

który mó- 
„Piórkiem

Architektura baszt
i mostów zwodzonych”; 12.50 Teatrzyk dla przed-
szkolaków — „Rysunki Moniki” — 
lalkowe; 13.20 TV Kurs Rolniczy; — 
z najgroźniejszym szkodnikiem sadów”
sze w niedzielę”
Pułtusk

widowisko
pt. 
: 14

telewizyjny turniej

.Walka 
„Zaw- 
miast:

Ciechanów; 15.40 Wyniki losowania
Poznańskiej Gry Liczbowej „Koziołki” i „Tełe- 
reklama”; 15.50 Spraw, z międzypaństw. meczu 
piłki nożnej Czechosłowacja — Portugalia, transm.
z Pragi; 17.55 „Ludzie i zdarzenia”
wy pt. 
1965”

Czarodzieje z Łysej Góry’
- rep. filmo- 
18.05 ..Chopin

zestaw filmowy 12 laureatów VII Kon-
kursu Pianistycznego im. Fr. Chopina: 18.30 Z cy
klu: 
19.15

.Portrety”

.Słownik wyrazów obcych
progr. pt. Stefan Żeromski:

i dobranoc; 20 „To nie ja” — 
franc. (od lat 14); 21.30 Śpiewa T.

19.30 Dziennik 
film fab. prod. 
Woźniakowski:

21.45 Niedziela Sportowa i MrtiiMn. -.portowe.



20 rocznicę 
wyzwolenia €§KS 

Uroczysty koncert
Z okazji 20 rocznicy wyzwo 

lenia Czechosłowacji odbę­
dzie się w niedzielę, 25 bm. 
o godz. 11 w sali Czerwonej 
Pałacu Działyńskich uroczy­
sty koncert. Po części oficja1 
nej wystąpią: Chór Męski 
„Arion” pod dyrekcją W. Do- 
rożały, J. Rozelówna — śpiew 
oraz duet taneczny Opery im. 
St. Moniuszki.

Organizatorami koncertu 
są: Prezydium RN Poznania 
oraz Pałac Kultury, (na)

Sesja Towarzystwa 
im. M. Konopnickiej

Od 25—26 bm. odbędzie się 
w Poznaniu sesja wyjazdowa 
Zarządu Głównego Towarzy­
stwa im. M. Konopnickiej. W 
programie sesji poza częścią 
organizacyjno-sprawozdawczą 
znalazł się wyjazd do Wrze­
śni, gdzie staraniem miejsco­
wego Koła Towarzystwa zor­
ganizowana zostanie impreza 
poświęcona wspomnieniom z 
lat ucisku germanizacyjnego, 
wraz z wieczornicą artystycz­
ną.

W poniedziałek w Pałacu 
Działyńskich w Poznaniu od­
będzie się sesja naukowa, któ 
rą wypełnią referaty prof. 
Baculewskiego, mgr. H. Su- 
tarzewicz i poety J. Przybo­
sia. W sesji tej zapowiedzieli 
udział nauczyciele poloniści 
z całego województwa. We­
zmą oni również udział w uro 
czystości nadania imienia M. 
Konopnickiej Państwowemu 
Liceum Pedagogicznemu dla 
Wychowawczyń Przedszkoli i 
wmurowaniu tablicy pamiąt­
kowej na gmachu liceum, (o)

Anabella H. — Prosimy o przy­
bycie do naszej redakcji celem 
szybkiego wyjaśnienia sprawy.

W. K. uczennica IX ki. — Oc'- 
pis listu wysyłamy do Rady Za­
kładowej Zakładów H. Cegiełki.

(884)

Malbork
o placówek, kłóre w naszym 
mieście przodują w pro­

pagowaniu dobrej fotografiki 
należy miedzy innymi sa­
lon wyslawowy Pałacu Kultury. 
Co pewien czas i tułaj mamy o- 
kazje zapoznawać sie z twórczo­
ścią dobrych foiopratików.

Od kilku dni prezentuje sie we 
wspomnianym salonie serie 72 
prac pdańskiepo fotografika — 
Anatola Romskiepo. Artysta spe­
cjalizuje sie w fotoprafowaniu 
zamku w Malborku i taki też ty­
tuł nosi jepo wystawa w Pozna­
niu.

Kto zna zamek w Malborku, po 
obejrzeniu całej parny prac Rom­
skiepo musi przyznać, że autor 
pokazuje nam te pipantyczna bu­
dowle w sposób odmienny od 
bardzo iuż znanych i popular­
nych uieć. Z kaźdepo niemal fo- 
topramu można wywnioskować, 
że Romski zna malborski zabytek 
doskonale, ale wbrew utartym 
zwyczajom i praktykom — potrafi 
w nim odkrywać coraz to nowe 
interesujące szczepóły. Prace

Wygrane 
w loterii LOK

Zarząd Wojewódzki LOK w 
Poznaniu zawiadamia, że 3 bm 
odbyło się w Warszawie publicz­
ne losowanie kalendarzy premio­
wanych LOK na 1965 r.

Ze sprzedanych kalendarzy w 
województwie poznańskim padły 
wygrane na numery losów: 133402 
(skuter), 1828 39 (telewizor), 1264? 
(rower) i wiele Innych. Tabele 
wygranych w loterii znajdują się 
we wszystkich Zarządach LOK.

(na)

PKO wyjaśnia
Z winy PKO do informacji o 

wynikach losowania premii pie­
niężnych (16 bm) zakradł się błąd. 
Wobec tego podajemy prawidło­
wy tekst.

Premie w wysokości 200 pro­
cent przeciętnego wkładu padły 
na numery losów zakończone 
liczbą 953; 100 procent — na nu­
mery zakończone liczbami: 08i i 
260 oraz 50 procent na numery 
154, 158, 189, 227, 231, 317, 559, 607, 
691, 708, 721 i 972. (na)

Programy realnych zamierzeń
Z posiedzeń OzieEnicowyck Komiieiów FjKI Siarę Ciasto i Grunwald

Wczoraj odbyły się plenarne posiedzenia dwóch Dzielni­
cowych Komitetów Frontu Jedności Narodu: Stare Mia­
sto i Grunwald. Poświęcone one były przedstawieniu list 
kandydatów do DRN oraz projektów programów wybor­
czych Dzielnicowych Komitetów FJN.
Na Starym Mieście obra­

dy prowadził przewodniczący 
Dzielnicowego Komitetu FJŃ 
— K. Mulczyński. W plenum 
uczestniczył także I sekretarz
KD PZPR — J. Mroczek.

Z projektem programu wy­
borczego zapoznał zebranych 
przewodniczący Prezydium 
DRN — M. Tarzyński. Pro­
jekt programu zawiera naj­
ważniejsze zadania czekające 
dzielnicę w najbliższych la­
tach. M. in. przewiduje się 
wydać około 90 min. zł na

Dozorczyni domu przy ul: 
Kwiatowej 14, wyjaśniając, że o- 
świetlenie klatek schodowych 
podczas dnia powodują sami lo­
katorzy, wsuwając w przyciski 
do automatu zapałki, w ten suc 
sób psują oni urządzenia. Nie 
zwracają oni również uwagi na 
utrzymanie czystości.

A--- Elżbieta K. z Moraska, za­
wiadamiając, że przyjeżdżająca 
młodzież, pragnąc zerwać bazie 
połamała całe drzewa. Jechała 
ona wozem ciężarowym nr reje­
stracyjny PI 7421.

Zarząd Poznańskiej Spół­
dzielni Spożywców, wyjaśniając 
że sklep spożywczy nr 36 przy ul. 
Żupańskiego 13 został zamknięty 
z powodu dużej wilgoci. Lokal 
nie nadaje się na sklep spożyw­
czy. Mieszczący się w nim ma­
giel przekazany zostanie Komiłe- 
towi Blokowemu.

A.... Janina M. z ul. Sterowej, 
prosząc za naszym pośrednictwem 
Dyrekcję Poczt o zainstalowanie 
telefonicznego automatu. W ra­
zie wypadku nie ma skąd wez­
wać Milicji, Pogotowia Ratunko­
wego czy Straży Pożarnej, (jk)

— inaczej
Romskiego maja nie tylko wysoki 
poziom artystyczny. Przede wszy­
stkim stanowią one swoisty do­
kument, tym bardziej, że ujmują 
ten zabytek architektury średnio­
wiecznej niemal w najdrobniej­
szych szczegółach. Obok uieć 
pokazujących Malbork w całości, 
z podkreśleniem jeoo gigantycz­
nych rozmiarów, Romski prezen­
tuje widzowi wiele detali, nie wy- 
łaczaiac bogato zdobionych zwor 
ników i wsporników ścian czy fi­
larów bądź elementów zdobni­
czych na kominkach, drzwiach 
iip. Wszystko przy tym iesł u nie­
go potraktowane z zachowaniem 
wszelkich reguł dobrej fotografii, 
dokładne w szczegółach, rozpra­
cowane przy zastosowaniu należ- 
nei miejscu bądź fragmentowi 
gamy świateł i cieni.

Obecnie eksponowana w Po­
znaniu serie zdieć prezentowano 
wcześniej w Warszawie i Krako­
wie. Jest to pokaz z rzędu łych, 
który powinna oglądać młodzież 
szkolna. I dobrze sie słało, że 
wystawę A. Romskiego otwarło 
w okresie 20 rocznicy powrotu 
do Polski ziem zachodnich i pół­
nocnych, a niemal w przededniu 
Tygodnia Ziem Zachodnich. Za 
ten fakt należa sie organizatorom 
szczególne słowa uznania.

E. C.

KWIECIEŃ 

24 
sobota

Grzegorza, 
Fidelisa

Słońce: 4.36—19 06

TEATRY
POLSKI — nieczynny; NOWY — 

g. 19 „Dziecinni kochankowie”; 
OPERA — g. 19 „Eros i Psyche”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair la­
dy”; MARCINEK — g. 16.30 „To 
jest Polska”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW 

„MUZA” — g. 15 i 17.30 „Garsonie­
ra” (USA, 16 1.), g. 20 — seans 
zamkn., g. 22.30 „Ptaki” (USA, 16 
1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „The Beatles” (ang., 12 
lat); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Kasiarz” (ang., 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Miłość jednej no­
cy” (rum., 16 1.); GONG — g. 10 
i 12 „Dwaj w stepie” (radź., 12 1.) 

remont 400 domów mieszkal­
nych, powiększyć sieć wodo­
ciągową oraz kanalizacyjną, 
wyeliminować całkowicie la­
tarnie gazowe oraz założyć 
punkty świetlne n.a wielu 
ulicach np. Wysokiej, Noskow 
skiego, Stawnej, Małych Gar- 
barach. Szereg ulic otrzyma 
także nową nawierzchnię m. 
in. Za Cytadelą, Wójtowska i 
Piątkowską.

Program zakłada' również 
dalsze porządkowanie cen­
trum miasta przez usuwanie 
szpetnych bud i szop znajdu­
jących się na zapleczach ist­
niejących obiektów.

Ponadto na posiedzeniu 
przedstawiono listę kandyda­
tów na radnych do DRN Sta­
re Miasto. Lista obejmuje 87 
osób na 60 miejsc mandato­
wych. Do DRN kandvduie 36 
robotników. 45 pracowników 
umysłowych, 3 rzemieślników 
oraz 3 emerytów.

Zarówno lista kandydatów 
lak i projekt programu wy- 
korcze^o zostały przez ze­
branych zatwierdzone, (a)

*
Na zebraniu plenarnym 

Dzielnicowego Komitetu FJN 
Grunwald, zatwierdzono listę 
kandydatów na radnych do 
DRN. W 11 okręgach wybor­
czych kandydować będzie 90 
osób. Są wśród nich przedsta­
wiciele zakładów pracy komi­
tetów blokowych, organizacji 
społecznych i politycznych.

Projekt programu wybor­
czego, który przedstawił prze­
wodniczący Prezydium DRN 
— B. Matczak, przewiduje m. 
in. rozbudowę zakładów prze­
mysłowych: „Polfa”, „Tele- 
tra” oraz Zakładów Budowy 
Maszyn Chemicznych. Z fun­
duszy Rady Narodowej wybu­
dowanych zostanie 6.085 izb 
mieszkalnych, głównie na O- 
siedlu im. K. Świerczewskie­
go. Dalsze 2.400 izb powstanie 
ze środków społecznych i z 
funduszów zakładowych. W 
dziedzinie usług, Grunwald 
otrzyma 10 pawilonów handlo 
wych. zlokalizowanych przede 
wszystkim na peryferiach 
dzielnicy. Ponadto powstaną 
tu nowe kliniki: pediatryczna 
i psychiatryczna oraz 3 przy­
chodnie lekarskie. Program 
przewiduje również oddanie w 
planie 5-letnim trzech nowych 
obiektów sportowych.

Młodzież dzielnicy Grun­
wald otrzyma dwie szkoły za-

INFORMUJEMY
Zakończenie sprzedaży II rzutu 

opału w 1964/65 nastąpi w Dziel­
nicowych Biurach Opałowych 30 
bm.

Wystawa amatorskich prac pla­
stycznych i fotograficznych dru­
karzy otwarta będzie od dzisiaj 
do 9 maja w Domu Kultury Dru­
karza, ul. Inżynierska w godz. od 
17 do 22.

Towarzystwo Miłośników Pozna 
nia zaprasza na tradycyjny, nie­
dzielny spacer po mieście na tra­
sie: Głowieniec — Antoninek. — 
Zbiórka w niedzielę, 25 bm. o go­
dzinie 10 przy pętli tramwajowej 
linii nr „8” na Osiedlu Warszaw­
skim.

W związku z przeprowadzanymi 
pracami eksploatacyjnymi, nastą­
pi przerwa w dostawie energii 
elektrycznej 25 bm. w godz. 7 do 
17 dla ulic: Swiebodzińska, Sie­
radzka, Wołowska (od Sieradzkiej 
do Jawornickiej), Krośnieńska, 
Giżycka, Rembertowska, Jawornic 
ka, Smardzewska przy Jawornic­
kiej, Wykopy i przyległych.

K-2465

g. 16, 18.15 i 20.30 „Świadek oskar- 
żenia” (USA, 18 1.); GRUNWALD 
g. itf i 19.30 „Zakochani są między 
nami” (poi., 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Za­
bawna buzia” (USA, 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Ostatni cow­
boy” (USA, 12 1.); KOSMOS — g. 
17 „Panienka z okienka” (poi., 12 
lat); g. 20 „Nigdy w niedzielę” — 
(franc., 18 1.); MALTA — g. 16 
„Ślepy pelikan” (radź., 7 1.), g. 18 
i 20.15 „Czas rozprawy” (ang., 16 
1.); OLIMPIA — g. 10, 14 i 18 „Ol­
brzym” (USA, 12 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 „Agnieszka 46” (poi., 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 
20 „Pierwszy dzień wolności” — 
(poi., 16 1.); PAŁACOWE — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Jak zdobyć mę­
ża” (USA, 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Dziecko wojny” 
(radź., 12 1.); RIALTO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Jumbo” (USA, 
9 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17 i 19.30 „Cyrk jedzie” (USA, 9 
lat); SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 
„Zycie raz jeszcze” (poi., 16 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Z powodu 

wodowe, 5 podstawowych o- 
raz szkołę specjalną. Wybu­
dowane zostaną także obiekty 
bazy dydaktycznej poznań­
skiej WSWF. (wa)

II Festiwal 
Poezji trwa

Wczoraj po południu sekre­
tarz KW PZPR — E. Zimmer, 
dokonał otwarcia II Ogólno­
polskiego Festiwalu Amator­
skich Teatrów Poezji z reper­
tuarem rosyjskim i radziec­
kim. Wystąpiły 4 zespoły: z 
Gdańska, Ostrołęki, Słupcy i 
Branic. Na widowni wszystkie 
miejsca były zajęte.

Dziś w sobotę w ramach 
centralnych występów II Ogól 
nopolskiego Festiwalu tea­
trów poezji z repertuarem 
rosyjskim i radzieckim w Po­
znaniu na scenie Teatru Pol­
skiego od godz. 16.30 do 18 
zobaczymy Zespół Małych 
Form Scenicznych „Zielona 
Tarcza” z programem „Ilia 
Murawiec” wg. M. Burzako- 
wa. Jest to grupa młodzieży, 
działająca dopiero od roku 
przy szczecińskim Technikum 
Handlowym. Teatr Poezji z 
Orzysza pokaźe „Pejzaże” z 
tekstami A. Woźniesieńskiego 
i W. Majakowskiego. Trzeci 
Teatr Poezji, który da „Mi­
ster Twister” S. Marszaka, 
zaprezentuje Rzeszów. Ma on 
już poza sobą\ 150 przedsta­
wień.

W drugiej części eliminacji 
(godz. 19—22) Estrada WSE z 
Wrocławia wystąpi z „Tryp­
tykiem Rosyjskim”, na który 
składają się utwory: A. 
Błoka, S. Jesienina i W. 
Majakowskiego. Pokaz dzi­
siejszy zakończy ..Dzień otwar 
tych serc” z wierszami M. 
Gribaczowa, A. Bergarina, J. 
Isajewa. E. Winokurowa i in­
nych. Montaż ten przedstawi 
Teatr Poezji przy Klubie 
ZNP w Pleszewie, (jp)

Naprawiony
Tak pragnęłaby powiedzieć 

o swoim radioodbiorniku 
„Eroica” Anna P. Niestety. 
2 lutego oddała go do Spół­
dzielni Usługi Radiotelewizyj- 
ne przy ul. Przemysłowej 45 
celem naprawy. Miał być go­
tów za dwa dni. Odebrała go 
dopiero 26 lutego i zapłaciła 
rachunek w wysokości 170 zł.

Po powrocie do domu stwier 
dziła, że fale średnie są nie­
czynne, że nie założono oświe­
tlenia skali. Reklamowała. O- 
biecano załatwić. Mieli przyjść 
fachowcy. Jedenaście inter­
wencji nie przyniosło jednak 
wyników. Nikt się nie pokazał. 
Czytelniczka twierdzi, że 170 zł 
wyrzuciła w błoto. Temu twier 
dzeniu trudno zaprzeczyć, (jk)

Trzymać psy 
na uwięzi

W naszym mieście stwierdzo­
no przypadek wścieklizny u 
psa. Wobec tego Miejski Lekarz 
Weterynarii wprowadza dla ob 
szaru Poznania na okres do 15 
lipca br. obowiązek trzyma­
nia psów na uwięzi lub pro­
wadzenia ich na smyczy oraz 
zaopatrzenia w kagańce.

Zakazuje się również w tym 
okresie swobodnego puszcza­
nia kotów. Pozostawione bez 
opieki psy i ko^y będą umie­
szczane w Schronisku dla 

I Zwierząt, (na)

kobiety” (franc., 16 1.); WARTA 
— g. 15.30 „Piramida ludzka” (fr., 
12 1.), g. 17.30 i 20 „Cztery dni Nea­
polu” (włoski, 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 — 
„Hamlet” (I i II s., radź., 16 1.); 
WIEDZA — nieczynne; WILDA — 
g. 15 ńSkarb w srebrnym jezio­
rze” (NRF, 12 1.), g. 17.30 „Umarli 
milczą” (I s., NRD, 16 1.). g .20 
„Umarli milczą” (I i n s.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17 „Zakochany kun­
del” (USA, 9 1.), g. 19.15 „Drew­
niany różaniec” (poi., 16 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Je­
rozolima”.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (St. Rynek) — g. 10-15; HI­
STORII M. POZNANIA (St. Ry­
nek) — nieczynne; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek 
45) — nieczynne; NARODOWE (Al. 
Marcinkowskiego 9) — g. 9—15; 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

Gazda, Gawliczek, Kegel
Kudra, Magiera i Zieliński

reprezentantami XVIII Wyścigu Pokoju
Znana już jest reprezentacyjna szóstka polskich kolarzy na roz- 

p x:zynający się 8 maja w Berlinie XVIII Wyścig Pokoju.

W piątek nadzwyczajne zebra­
nie zarządu Polskiego Związku 
Kolarskiego wysłuchało opinii 
trenera kadry, W. Wandora i le­
karzy, opiekujących się zawodni­
kami. Po 2-godzinnej dyskusji wy 
typowano następującą szóstkę: — 
STANISŁAW GAZDA (5 razy w 
wyścigu — 27 lat), JÓZEF GAW­
LICZEK (2 razy — 26 lat), MA­
RIAN KEGEL (debiutant — 20 lat), 
JAN KUDRA (3 razy — 28 lat), 
JAN MAGIERA (debiutant — 27 
lat) oraz RAJMUND ZIELIŃSKI 
(3 razy — 25 lat).

Dyskusję wywołały kandydatu­
ry Gazdy i Kegela. Gaździe za­
rzucano, że w ubiegłych latach w 
WP. jeździł zbyt indywidualnie. 
Odnośnie Kegela, miano obawy, 
czy dla tego 20-letniego kolarza, 
start w tak ciężkim wyścigu nie 
będzie za ciężki. Ponieważ leka­
rze nie mieli żadnych przeciw­
wskazań, przyjęto propozycję tre­
nera Wandora, który bardzo liczy 
na tego zawodnika, uważając go 
za „polskiego Smolika”.

Rezerwowymi wybrani zostali: 
Andrzej Bławdzin oraz Zygfryd 
Widera. W piątek cała ósemka 
przyjęta została przez przewodni­
czącego GKKFiT — Włodzimierza 
Reczka.

Obecnie reprezentanci rozjecha­
li się do domów i w niedzielę 
startować będą w lokalnych wy­
ścigach. Odbędą także dwa tre­
ningi według „recepty”, opraco­
wanej przez trenera Wandora. Wy

Ha boiskach piłkarskich 
trzech lig

Do emocjach piłkarskich, które 
■ przeżywaliśmy na Golęcinie, 

podczas meczu dwóch przodow­
ników w tabeli, Lecha i Olimpii, 
będziemy w dniu dzisiejszym o 
godz. 16.30 oglądać dzielnicowe 
derby o mistrzostwo III ligi Grun 
wald — Energetyk na stadionie 
przy Al. Reymonta. Mecz dwóch 
sąsiadów w tabeli ligowej (5 i 6 
miejsce) zapowiada się cieka-wie. 
Oba zespoły przegrały ostatnie 
mecze, będzie więc trzeba zreha­
bilitować się przed swoimi kibi­
cami za niepowodzenie.

25 bm. powtórzony zostanie mecz 
z I rundy Calisia — Warta. Po­
nadto spotkają się: Olimpia — 
Gófnik (godz. 16), Lech — Vit- 
covia (godz. 11) oraz Dyskobolia 
— Kolejowy KS Kępno, Włókniarz 
— Sokół i Olimpia Koło — Polo­
nia Poznań. Zawody tych zespo­
łów rozpoczną się o godz. 16.

Program rozgrywek I ligi prze­
widuje spotkania: Górnik — ŁKS, 
Gwardia — Polonia, Odra Pogoń, 
Ruch — Śląsk, Stal — Zagłębie, 
Szombierki — Legia', Zawisza — 
Unia, a w II lidze: Garbarnia — 
Lechia, Górnik — Wisła, GKS 
Cracovia, Victoria — Lublinianka, 
Stal — Arkonia, MZKS — Ra­
ków, Polonia — Start, Warmia — 
Thorez. (ti)

Nowe władze Oddziału 
Poznańskiego PTTK

Niedawno odbył się w Poznaniu 
walny zjazd delegatów Oddziału 
Poznańskiego PTTK, podczas któ­
rego dokonano wyboru nowych 
władz na następną dwuletnią ka­
dencję. W skład nowego Zarządu 
Oddziału weszło 10 osób z preze­
sem Aleksandrem Glazą, wice­
prezesami Eugeniuszem Kowalem i 
Czesławem Błaszczykiem, sekreta­
rzem Henrykiem Kisielem oraz 
skarbnikiem Adamem Gomolew- 
skini.

Na Walnym Zjeździe podjęto 
uchwałę o przyznaniu tytułu ho­
norowego prezesa Oddziału, zasłu­
żonemu działaczowi i wieloletnie­
mu członkowi Zarządu — Ludwi­
kowi Iczakowskiemu.

Zjazd wybrał także komisję re­
wizyjną, na której czele stanął 
Maciej Hoertle oraz sąd koleżeń­
ski z przewodniczącym Ryszardem 
Urbańskim.

Nowe władze Oddziału Poznań­
skiego PTTK przystąpiłyz już do 
pracy, (jm)

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Zamek w 

Malborku” — fotogramy A. Rom­
skiego — g. 10—18 i „Lepin w Pol 
sce” — g. 8—20.

KLUB MPiK (Ratajctaka 39) — 
Wystawa fotograficzna „Górnicy 
polscy w Indii” — g. 10—20.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO (Odwach) — „20 
lat .prasy, radia i telewizji w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pi. Wolności 19) — wystawa 
pt. „Pamięci ofiar hitleryzmu” — 
godz. 10—17.

BWA Arsenał (St. Rynek) — 
„Grafika poznańska — Janusz 
Bersz — malarstwo 1 rysunek” 
- g. 10-18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) _  
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
— g. 9—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Wielkopolska 1964” — fotogramy 

jazd reprezentacji do Berlina na­
stąpi w dniu 4 maja br.

*
Spośród naszych reprezentantów 

tylko Kegel jest kawalerem.
Najwyższym zawodnikiem w ze­

spole jest Zieliński — 179 cm, a 
najniższym Gawliczek — 1G2 cm. 
Najwięcej ważą Zieliński i Ma­
giera — po 77 kg. Trzech zawod­
ników: Zieliński, Magiera i Gaw­
liczek, są ślusarzami, Gazda i Ku­
dra — stolarzami, a Kegel — la­
kiernikiem. Dwaj zawodnicy: Zie­
liński i Gawliczek, reprezentują 
LZS, następni dwaj: Magiera i 
Gazda — „Start”, Kudra — CRZZ, 
a Kegel — WKS „Legia”.

Trarz trzeci

Pływacy w walce 
o mistrzowskie tytuły

W Krakowie rozpoczęły się in­
dywidualne Mistrzostwa Polski w 
pływaniu na krytym basenie. W 
pierwszym dniu zawodów roze­
grano tylko dwie — najliczniej 
obsad'zone konkurencje: 50 m st. 
dow. kobiet (33 zawodniczki) i 
200 m st. dow. mężczyzn (25 za­
wodników).

W pierwszej z nich — 50 m 
dow. kobiet zacięty pojedynek o 
tytuł najszybszej pływaczki w 
Polsce stoczyły: wielokrotna mi­
strzyni i rekordzistka naszego 
kraju Bożena Cedro (Legia) i Da 
nuta Rozczynialska (Flota). I tym 
razem lepszą okazała się repre­
zentantka Legii wyprzedzając o 
0,5 sek. swą młodszą rywalkę.

200 m st. dow. było popisem 
najlepszego obecnie polskiego 
kraulisty Leszka Szemela (Arko- 
nia Szczecin), zarówno w elimi­
nacjach jak i w finale był on o 
klasę lepszy od wyrównanej staw 
ki pozostałych zawodników. Trze 
cim na mecie był Jerzy Tracz z 
poznańskiego AZS.

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W TENISIE STOŁOWYM

Trzecie zwycięstwo w ping-pon- 
gowych mistrzostwach świata od­
niósł w grze pojedynczej Andrzej 
Domićz, wygrywając z Hindusem, 
Gutam Divanem: 3:1 (14:21, 14:21, 
21:12, 21:18). Również w trzeciej 
rundzie, Danuta Galińska poko­
nała Kralj (Jugosławia): 3:0 (21:14, 
21:1, 21:19). Czesława Noworyta za 
kwalifikowała się do czwartej run 
dy eliminacji walkowerem. Dwie 
porażki w grze podwójnej ponie­
śli: J. Rusiński i A. Domicz oraz 
J. Skublicki i R. Kowalski, prze­
grywając z Japończykami po 3:0. 
Pierwszą rundę miksta zwycię­
sko przeszli: — Noworyta i Ko­
walski oraz Calińska i Kusiński.

UNIA PRZEGRAŁA
Piłkarze I-ligowej Unii Raci­

bórz gościli w Gliwicach, gdzie 
rozegrali towarzyskie spotkanie 
z miejscowym Ill-ligowym Pia­
stem. Mecz wygrali gliwiczanie 
3:2 (2:0).

Wioślarze i kajakarze 
inaugurują sezon

W niedzielę, 25 bm. wielkopol­
scy wioślarze i kajakarze otworzą 
tegoroczny sezon.

Gospodarzem uroczystości otwar 
cia jest Posnania, której przystań 
znajduje się przy ul. Wioślarskiej. 
Z okazji rozpoczęcia sezonu od­
będzie się po raz czwarty, atrak­
cyjny wyścig ósemek na Warcie. 
Obok załóg poznańskich spodzie­
wany jest udział ósemek ze Szcze­
cina, Krakow^a i Bydgoszczy. Po­
czątek uroczystości otwarcia o 
godz. 15.

Poznański Okręgowy Związek 
Kajakowy otworzy sezon o go­
dzinie 10.30. Okolicznościowe uro­
czystości (i regaty) odbędą się na 
przystani Surmy przy ul. Pia­
stowskiej. (ti) 

z konkursu WTK i PTF — g. 
10—19.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. FR. RA- 

SZEI (chir., interna, otolaryng.), 
ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
(okulistyka), ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i "44-45; porady lekarskie 
tel. 637-35.

WOJEW. STACJA PR - (uL 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: 23 Lutego 18, Kra­
szewskiego 12, Dzierżyńskiego 
138/140, Głogowska 72, Garbary 52. 
Matejki 1. TYLKO DYŻUR NOC­
NY: Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.


